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Stanowisko posłów żydowskich.

( Telejomm od naszego korespondenta).

M. Warszawa. Dzisiejszy Sejm lżył przepeł­
niony, lecz nie tyle naszymi suwerenami, któ­
rych i najlepszy raclnnUtrz nie mógłby nali­
czyć więcej niż dwustu, ile raczej dzięki cicka- j 
wej 'publiczności, zapełniającej zupełnie g a le - ! 
ryę i wielkiej liczbie dziennikarzy. Również \ 
loża dyplomatów nic świeciła pustkami.

Posłowie żydowscy aczkolwiek obecni w guw ! 
chu sejmowym, nic znajdowali się na sali. Po- ' 
wodem nieobecności posłów żydowskich b y ł; 
wynik narady, na podstawie której posłowie 
żydowscy uAiająe, żc glosowanie za projektem 
ustawy rządowej w sprawie wyborów na W i- 1 
leńszczyźnie równa się udzieleniu vottun zau- 
i fi ma obecnemu rządowi, do którego ludność 
•żydi.wskń czuje wiele zalii, tembardziej, żc. 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, g!o>.s 
posłów .żydowskich przeważą na sali, £h ib  ży- j  
dowski postanowił wstrzymać sic od głosowa- i 
nia. Zaniechano również złożenia deklaracji. ;

Po odesłaniu do kóiui vi :>v pierwszem czyta- j
■lin óŚła\Vy I r.’-u1 IWJheti ^>*Totłćó\s ĵC/.^ośiśT- 
dr.icli oraz oplpt slempłowy«.b hslawę o sprać- j 
dąży gruntu przy sfacyi Czempłns, ustawę o i 
ra ty fikac ji konwenwj pou.jędzy Polską i Gclau I 
skicm a Niemcami, w  sprawie wolnego tran- j

ży tu przystąpiono do pierwszego czy lania ic.ta= 
w y %  sprawie tymczasowych zarządzc.o ceiecu 
zwalczania knowań przeciwpaństwowych.

Najzaciętsza walka odbyła się 'podczas dy­
sk tisy i nad powyższym projektem. Pode/as 
przemówienia pos. Bagińskiego, prawica obsy­
pała ńo okrzykami jak bandyta, złodziej, roz­
bójnik i L p. Marszalek przez ciągle dzwonie­
nie slota! się naprpżno przywołać posłów do 
porządku. Ostatecznie projekt ustany w  spra­
wie zwalczania knowań anty państ wowych zą* 
słał wbrew glosom PPS . i W yzwolenia w picę- 

.wszem czytaniu przyjęty. Następnie zabrał głos 
pttm ier Ponikowski ceł cm uzasadnienia pro­
jektu rządów go v> sprawie wyborów na W i­
leńszczyźnie. Przemówienia p. premiera Izba 
wysłuchała ze spokojem i wielbieni skupie­
niem.

Po premierze przemawiali posłowie Gtąbm- 
ski przeciw, .Dębski i Daszytrsfck Ponieważ ds 
późnego wieeząra, lista mówców nie została 

obrady ódYócżoire cTb jutra,
(Z  powodu nieblrzymahra telegramów’ Palu a 
do zamknięcia redakcyi, bliższych wiadomości 
o mowie premiera nie mogliśmy podać.— Red,)

Napad posłów z grupy „Wyzwolenia**
na radakcy* „Gazety Porannej".

Kraków, 16 listopada.

I.
f is )  Z problemów wewnętrznej polityki ż y ­

dowskiej wybija  się obecnie na czoło stosunek 
ortodoksji do syonizmu i na odwrót Na zao- 
gnienń tego stosunku złożyło się szereg przy­
czyn.

Po pierwsi®: ortodoksya, kióra do niedawna 
była w cftłolcl zupelhie apoiilyczną, bierną m a­
są pod wpływem parcia syonistycznego zaczęła 
sio w części organizować i krystalizować jako 
parlya polityczna.

Po drugie: oba kierunki żydowskie, syonizm 
i ortodoksya odznaczają się dążnością do eks- 
p a tm i politycznej, bo oba głoszą hasło akla- 
sowego czy ponadklasowego zjednoczenia na­
rodu i oba się —  słusznie ezy niesłusznie —  
identyfikuję z całym narodem: syonizm w  imię 
przyszłości, ortodoksya w  im ię przeszłości.

P o  trzecie: lwia część lewicowych partyi —  
socyalistycanych przesunęła się tak bardzo na 
lewo, iż międay syonizmem a temi partyami 
niema terenu walki. Bund i lewica poale syonu 
stoją tak daleko od narodu, że walka ideowa 
7, nimi stała się bezcelową. Są to pozycye stra­
cone a walka przeciw nim toczyć się może ty l­
ko negatywnie, to jest aby ustrzedz część naro­
du przed agitacyą tych kosmopolityczno anty- 
naródoWyCh i antypalestyńskich elementów. 
iSiVNkutek tego aktywność sycmzmu z natury

95»
• M Warszawa. D zi' w godzinach przedpołu­
dniowych przybyli do redakcyi „Gazety P o ­
rannej" dwaj posłowie z grupy •„Wyzwolenia''4 
pp. Poniatowski i Babiński. Zażądali oni roz­
m owy z redaktorem wspomnianego dziennika 
p. Antonim  Sadzewskim, który przyjął ich w  
gabinecie. B. minister Poniatowski rozpoczął 
rozmowę na temat wczorajszego artykułu w  
, .Gazecie'Poranne j “ p. n. „Naczeln ik Państw a 
cofa się na całej lin ii" i dodając „o to  m oja  od­
powiedź" spoliczkcwał Sadzewicza. Równocze­
śnie poseł Bagiński ubetwładniwszy Sadzewi- 

. ...    .

ezowi ręce obił gb 
Wspólpracowińcy, redakcyjni wezwani krzy­

kiem naczelnego redaktora przybiegli na po­
moc. Posłowie jednaic, uznawszy, że zadań 
swe wykonali, pospiesznie opuścili redakcyę, 
W  pogoni za posłami puścili się woźni reda­
kcyjni, jednakowoż prędko zawrócili, gity po 
seł Poniatowski zagroził im  rewolwerem. Je­
dnakże posłowie zostali zatrzymani przez po­
sterunkowego, który odprowadził ich do konzi- 
saryatu, gdzie po spisaniu protokołu i  stwier­
dzeniu tożsamości osób posłów wypuszczono.

fśeaaiąijB

rzeczy jest obecnie bardziej skoncentrowaną 
około prawicy narodu, również antysyońskiej 
w pewnem znaczeniu.

W szystkie te okoliczności sprawiają, że pro­
blem: syonizm a ortodoksya silnie się zaognił, 

i Iro W'alka toczy się obecnie już obustronnie:
I obie strony są już to w ofeąrzywie już to w de- 
j fenzywie, podczas gdy dawniej ortodoksya 
i oszańcowana była wysokim, choć mocno nad- 
i szarpanym murem od żywego życia żydow- 
; skiego i w  twierdzy swej trwała w  beziroskiej 

fenzywie, aż syonizm zmusił ją do walki na 
! otwarłem polu.

Godzi się obecnie, bez gniewu i zapalczywo- 
ści, problen ten rozpatrzyć i zadać sobie py­
tanie: o co toczy się walka? gdzie.leży przyczy­
na antagonizmu? czy przypadkiem walka orto-i, 
doksyi nie ma źródłu wr błędnem założeniu? 
czy i W” jaki sposób usunięcie przyczyrw walki 
jest możliwe?

Ustalić należy nasamprzód pojęcie ortodo- 
ksiyS. Nie jest ono dokładnie skrystalizowane 
Ortodoksya roizpada się dzisiaj na trzy częśe 
rzecz jasna nie w  znaczeniu silnie odgraniczo­
nych wielkości Są lo: mizraehiści, Agudali (u 
nas w  Polsce „Szlom c Emuneh uisroel") i sze­
roka masa, stojąca poza tym i dwoma obozami 
—  na skrajnej prawicy.

Między grupą pierwszą a syjonizmem niema 
dziś konfliktu zasadniczego, gdyż odłam tej 
wchodzi w  obręb światowej organizacji syoó- 
skicj, walcząc wśród niej o swoją ideologię, 
nierzadko zwycięsko, jak to się okazało na 
ostatnim Kongresie. Odłam ten zaakceptował 
postulat walki narodowej w  golusie i zjedno­
czonej pracy dla Palestyny, stojąc n? stanowi­
sku, że narodowość żydowska jest syntezą dwu 
pierwiastków1: religii i tradycyi w az pier­
wiastku noT/oczesno-narodowego w  znaczeniu 
polityczno społecjznym Stąd też mferachiśaL
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■ańwią o narodowej rengi i lufa o religijnej na­
rodowości.

Odłam drogi stoi obecnie w otwartej walce 
% syonianem. W alka toczy, się o dwie zasady: 
Odbudowa Paiestynj odbyć się musi w  du­
chu i pod wyłącznym dyktatem zasad religii 
żydowskiej, bez najmniejszego uwzględnienia 
współczesnych wamnków społecznych, kultu­
ralnych, gospodarczych i politycznych: a na­
stępnie walka w  gołusie ma tylko jeden cel: 
wywalczenie takich form  politycznych, ażeby 
mleć zagwarantowaną swobodę praktyk re li­
gijnych, przyczem okoliczność, czy dziać się to 
będzie wr ramach prawnie uznanego życia, na­
rodowego czy też nie, jest rzeczą drugorzędną. 
Zasady te są ze zmienną siłą i czystością akcen 
towane. W  Polsce widać w  nich pewną, n ie­
zdecydowaną skłonność do taktycznego kdtn- 
promisu z innemi partyami narodowymi, w  in ­
nych krajach (Niemczech. Węgrzech, Austryi) 
zasady te są bezkompromisowe.

Na terenie programu palestyńskiego odłam 
len popada coraz częściej w  szereg sprzeczno­
ści, które wskazują na to, żc ideologia podpo­
rządkować się zaczyna walce o wpływ , zna­
czenie i potęgę tak w  żydostwie jak i na zew­
nątrz. Oto kilka przykładów. Przed 25 laty 
progani tego odłamu a w  ostatnich latach ca­
ły  ten odłam' trwał na stanowisku, że w yzw o­
lenie Palestyny odbyć się może tylko drogą 
nadprzyrodzoną, To  też negował on deklaracyę 
Balfoura, uchwałę w  San Rem o i wreszcie 
mandat jako sukcesy lucizkicb,. a zatem kru­
chych usiłowań, które woli Boga nie śmią 
przyspieszać. Dziś stanowisko to uległo zmia­
nie: Oto co pisze o fic ja ln y  organ tego odłamu 
¥ Jid“  w  numerze 219 z b. i. :

„...my nigdy nie przyrzekalśmy sprowadzić 
wyzwolenia dla narodu żydowskiego. To się 
stanie przez siłę wyższą. My eheemy praco­
wać tylko dla wyzwolenia ziem*. , (Genłath 
haarez). A  pracować chcemy systematycznie’

Zatem — pierwsza koncesya: wyzwolenie
tśemi. T e j zmianie dawnego f  roni u, manife­
stującego się w  zupełnej bezczynności dla zie­
mi palestyńskie.] ,(„chaluka“ —  tyczyła się w ła ­
śnie ludu, a nie zdemil) odpowiada też przeja­
wiająca się obeeme aktywność: wysyłanie, dc-

M O wńf t> a f BA* i fc
Iegacyi do Palestyny, gromadzenie kapitałów 
dla celów kolon izacjinych „Keren  H ajiśznw ". 
Jak sobie odłam fen przedstawia oddzielenie 
..wyzwolenia ziemi'' od ...wyzwolenia ludu“ , 
lego nie wiemy 

A  dalej. Znaczenie mandatu było przez od­
łam ten podkopywane w oczach społeczeństwa, 
również jako zwycięstwo złego pierwiastka w 
żydostwie —  syonizmu. Równocześnie jednak 
„A gu da " poruszyła wszystkie sprężyny, aby 
w mandacie tym uzyskać w pływ  przez to, że 
starała się art. 4 mandatu, który na razie or­
ganizacją syońskiej daje wyłąc./.ne przedstawi­
cielstwa narodu żydowskiego zmienić w  lvr/ 
duchu, aby i Aguda jako przedstawicielka zo­
stała uznaną. A  dziś, po klęsce w  tej sprawie, 
centralny organ Ągudy „Juędischp Presse** w  
tonie żalu, rozżalenia i niemal prośby pod 
adresem A ng lii pisze wT artykule pt. ..Anglia a 
orlodoksya":

..Wierzymy (raczej', że Anglia rzefczywf. 
ście obok politycznej strony dekiarąeyi Bal- 
foura powodowała się myślą służenia rolowi 
idealnemu, że pragnęła i pragnie Życiom po­
móc".

A. zatem uznanie znaczenia ziemskiego sprzy ­
mierzeńca, a nawet pokorna .dążność do prze­
konania Anglii, że w  rea lizac ji deklaracyi 
Balfoura powinna posłużyć się także Agudą. 
A cztery lata temu tasama dcklaracya była 
okrzyczana jako „b lu ff syonislyczny", a byli 
i tacy. którzy po San Remo, chcieli odmaw iać 
modlitwę żałobną: „E icha"... jaką się zwykło 
odmawiać w  dniu zburzenia świątyni.

A  dalej. Współpraca z organizacją syońską 
tyła  i jest perhorreskuwaną, a równocześnie 
„Aguda“  sLarała się o to, by obok i  razem z or- 
ganizacyą syońską uznanera b j lo je j przedsta­
wicielstwo przy’ pracy palestyńskiej 

Zatem na terenie we.wnętrznjm zasada w al­
ki. a na terenie mandatu zasada kooperac.yi. 
Nickonsckwcncya usprawiedliwiona dążnością 
do potęgi i stwierdzająca, że z zasady eksklu- 
zywności można i wolno odstąpić.

Nic dość na tern. Z  łatwością dadzą się w y­
kazać t dalsze elastyczności zasad „A gu d y“ ... 
O nich ,w następnym artykule:

Wielki kryzys w przemyśle łódzkim
10.000 robotn ików  bez  pracy.

Łódź. P A T . W  związku z kryzysem w prze- | 
myślę łódzkim wczoraj i onegdaj wymówniono 
pracę około 10 tysięeom robotników. T/ićzba 
zakładów przemysłowych, które zredukowały j 
ilość robotników albo też zostały zamknięte, j 

wynosi do dnia dzisiejszego 78. Kryzys prze- | 
m yślowy rozszerzył się. również na cały okręg 
łódzki.

Łódź. P A T . Na zebraniu delegatów robotni­
ków w sprawie kryzysu przemysłowego, uchwa 
tono rezolucyę. wzywającą rząd do wywarcia 
nacisku na przemysłowców w  celu obniżenia 
cen dla towarów oraz przeszkodzenia zamyka­
niu fabryk oraz do roztoczenia kontroli nad 
produkcją przemysłową. Wreszcie, rezolucya 
wzyw a rząd do energicznej walki z drożyzną.

Utworzenie bloku państw naddunajskich
p o d  berłem  Ferdynanda rumuńskiego.

Wiedeń. (E  E ; /(Wiener Allgemeine Zeilung" 
donosi że w  węgierskich kołach politycznych bu­
dzi wielkn senzacyę w iadom ość' o rokowaniach, 
(ocmcyeh r,ie między Węgrami a Rumunia. Ukla- 
ćly te mają podobno im celu utworzenie bloku 
państw naddunajskich, którjr ciągnąłby się od 
Dunaju środkowego aż. po Morze Czarne oraz za* 
nliar zjednoczenia W ęgier i Rumunii pod współ* 
uem berłem króla rumuńskiego Ferdynanda, Myśl 
ta nie jest rzeczą nową. rokowano już. w  tym celu 
po obaleniu komunizmu na Węgrzech, bezskute­

cznie jednak; wskutek ciężkich warunków, jakie 
podówczas stawiała Rumunia Węgrom. Zamia­
rowi temu sprzyjają głównie węgierscy magnaci
i rumuńscy bojarzy w nadziei przeszkodzenia 
wspólnemi siłami dalszemu pochodowi demokrn- 
cyi w Europie. Państwa te miałyby w  ręku zwiek 
szoną i  poleczoną produkcję zboża, co dałoby im 
poważne atuty w  rękę. Myśl unii runnińsko-we- 
gierskiej urosła zwłaszcza od chwili ostaluiej 
komprcmitncyi Karola na Węgrzech,

Balfour przeciw redukcyi sił morskich.
Londyn. (E T E ). Angielskie kolą urzędowe sił morskich. Delegacya francuska zgadza się 

zapewniają, że Balfour jest przeciwnym pro- z wnioskiem Hughesn. .Japonia zastrzegła so- 
ponowanemu przez Hughesa planowi redukcyi bie ostateczną decyzję.

ii unito piat lim ujwumsu.
Z posiedzenia konws ntii senioróŵ

Warszawa. PA T . Konwet i seniorów pod prze­
wodnictwem marszałka sejmu Trąmpczyńsl.iego,
?, udziałem prezesa ministrów Ponikowskiego 
oraz ministrów Skirmunta i Michalskiego, odbył 
się dzisiaj dla (dstalenia programu prac —jou  
ustawodawczego. Marszałek Trampczyuski za 
gaił obrady, przedstawiając wykaz spraw zale­
gających w  ko misy ach, wnioskiem, o  przyspieMe- 
Jiie prac komisy i  budżetowej. Dla podniesienie 
wydajności prac komisyi pan marszałek propo­
nuje: 1) Wyłonienie z komisyi budżetowej kOka 
podkomisji i w  tym celu zgłoszenia przez każdy 
klub większej ilości zastępców członków komisyi.
2) Uchwalenie, że podkomisye mogą pracować 
równolegle z plenum komisja. Tym  sposobem — . 
zdaniem pana Marszałka — możnaby już w  styi 
czniu rozpisać wybory i przeprowadzić je  w  o- 
statnią niedziele marca. Posłow ie Głąbiński,- 
Chądzyński, Stapiński i  Rudziński, opowiedzieli 
się po myśli wywodów  pena marszałka. Z dru­
giej strony proponowano nie oznaczać już teraz 
terminu ' przeprowadzenia wyborów , natomiast . 
ustalić, jakie sprawy w  interesie państwa muszą 
być załatwione przez Sejm obecny, gdyż fakty­
cznie dla przeprowadzenia wyborów  byłoby ko­
nieczno uchwalenie jedyni1; ordynacjo wyftorczej, 
wszystkie inne zaś sprawy odłożyć do sejmu na­
stępnego. Za tyni punktem widzenia opowiedzieli 
się posłowie Rataj, Fcdeiowicz, Skulski. Prezy­
dent ministrów Ponikowski oświadcza, że termin 
Wielkanocy dla wyborów  odpowiada znpalrjwa* 
niom rzątlu. Prezydent wyraża pogląd, że rząd 
w  obecnej syluacyi nie mógłby w ytrwać na okres 
dłuższy. Minister Michalski domaga sie załatwię* 
nia projektów  ustawowych, przez ministra skar­
bu na sejm wniesionych. Minister Skirmunt do­
maga się załatwienia zalegających ustaw ratyfi­
kacyjnych. Postanowiono na następnym konwen­
cie seniorów, wyznaczonym na 21, godz. 10 przed 
południem, ustalić ostatecznie, program prac sej­
mowych. Przyjęto projekt marszałka dotyczący 
powiększenia podkióinisyi i równoległego ich c- 
bradowanaa z jedna komisyą budżetowa.

Z obrad komisyi sejmowych
Warszawa, PA T . K °m isya konstytucyjna pod­

jęła rozprawę naci ordynaeyą wyborczą do se­
natu. Referent poseł dr. Buzek poddał pod dy­
skusja; ogólną zasadę, czy wybory mają się do­
konywać na tej samej Źasadzle ‘jak do sejmu, 
przed tą samą komisyą i  w  tym samym dniu. Na 
żądanie związku ludowomarodowego narodowe* 
go zjednoczenia ludowego i polskiego stronnictwa 
ludowego W yzwolenie, odroczono dalsze obrady 
do porozumienia sic z. klubami.

kojnisya wojskowa załatw iła wedle referatu 
posła Anusza arlj’knły S—14 włącznie pojektu 
pragmatyki oficerskiej z mniej istotnemu zmia­
nami projektu rządowego

Kojnisya administracyjna przeszła do porządku 
nad projektom ustawy o konLroili Hstów i prze­
syłek pocztowych i w  tezok.ieyi zażądała praed- 
slaw lenia rozporządzen w  małerj-i tej wydanych 
i  zgłoszenia dci laski marszałkowskiej całokształ­
tu dotyczących projektów ustawowych.

Pnfsłuisaie dnta tnioaegi wpiieayllt tm*Diasi!i
V. arszawa. P A T . Dziennik ustaw ząmlpszcizia 

rozporządzenie rady m inistrów pozwalające na
czas przesilenia w  cukrownie lw ie w  czasie kam 
panii 1921— 1922 na pracę ponad S (godzin w 
każclyiu dniu tygodnia dla tych robotników, 
których nieprzerwana praca jest niezbędną dla 
produkcja cukru.

Kongres P. S. L. w Wilnie.
W ilno P A T . W  niedzielę, dnia 13-go lim 

odbył się w  W iln ie w  sali lealru wielkiego 
kongres polskiego stronnictwa ludowego z 
udziałem Witosa. Bojki i Erdmana. Poseł W i­
tos przemawia! kilkakrotnie poruszając aktu­
alne zagadnienia polityczne oraz sprawę re for­
my rolnej. Po  kilku przemówieniach powzięto 
jednomyślnie rezolucyę stwierdzająca, że je ­
dynie sejm całego spornego terytoryum może 
pomyślnie rozstrzygnąć sprawę Wileńską i do­
prowadzić do połączenia ziemi wileńskiej i  
Polsk%,
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Wili /nwą. M listopada.

B&>dlieUi stali> sic (płatnio święlo nieznanego 
feiłrierza. jesz i ie iio zab liźn iły  się krwawiące 

jakie zsklaia lud ńxśei czteroletnia maso- 
m fi łtajbanlzi*’ ! cywilizowanych spole- 

e f n M t  rt już j  'łinri państwo za dropiem od- 
t .jt; bołił ©Steńlii cichemu buliaterowi, owemu 
ićy!nęii.<abił siaremu żołnierzowi, k lóH ' na 
sWHtól ftMicach wyniósł całe brzemię bralo- 
b6jM*j -frojuj, który przelał swą krew polo, 

ludzi.jśei potoczył się nową, lepsz^ 
•WjPtft, ~  d htoże tylko po lo, by z  jego krwi 
i  £Mn pdiworzyt sTg foriuny nowych bogaczy, 
p ir ik fit jy  powojennych.

Nieznany żnłhierzi... W szyscy rzćzg teraz 
tego szarak > z ludu, bez imienia i oblicza. 16- 
gó, który tnies*ęcaiiii sitdzial w  okopach pod 
morderczym ogniem szrapnen, moknął po pas 
*  wodzie, tego, który nie dojadał i tiie dosy- 
jiiaa c.iłcmi latami, którego za życia żarły wszy 
i  lyius. ktoyy pokotem lcładł się od kul przy 
zdobywaniu szańców7. N ikt go nie zna.. Je­
nerałowie otrzymali siawe, —  a on «ginął.

W ielb i nieznanego żołnierza Francya, w ielbi 
go  Ah0l;a i W iechy, hołd mu niesie Ainety- 
ktf... 1 tylko naród żydowski stoi na iidcczu i 
ptzyględ . sli■ temu w  milczeniu, jak cząstkę 
jtgo  zasług, jego krw i i męki p i wywłaszcza so­
bie świat cały. bo  któż pamięta o łem, ze 
Wś.od oWycb szarych mas francuskich, ame 
Pykauskicb, angielskich i rosyjskich z jednej 
strony, niemieckich i austryackich —  z dru­
giej, pod Aras i had Stochoaeai nad PiaVą i 
ban Marną tysiącami m urmał i  padał żułnleż 
’iyHbłTskiV Któż pamięta o tern, że tego żołnie­
rza żydówsklego, ochoiruKa, który poszedł w a l­
czyć w  obronie Francyi, mimo, że nie był cby- 
Wdteiem francuskin wcielano do legli tudzo- 
zlwhskiej w raz z zbrodniarzami i tbaKlov,-ano 
jak  zbrodniarza pad Arras, a gdy zaprotesto­
wał t zażądał ludzkiego obchodzenia, rozstrze­
liwano sądem pniowym? Któż pamięta n tern, 
że prźrz .s/cu g lut poVrśirPj m yw alf hańałę tec- 
lońsk* tJrfaz z ttusyanami Żydzi, którym \V 
nagrodę ta. śmierć ofialitą rr^ct calsk< urządzał 
w nomu pogromy, a ma ud i żony ich wysyłał 
w głąb impeikunl na gtód i poniew!erke?

Gdc ginął nieznany żołnierz Francuz, czy 
Whrrh —  te wiedział, że ginie dla dobra s\Vó- 
jegb narodu, że go- ten naród kiedyś z d-Uzię- 
czStdSwl wśpotari żołn ierz żydowski ginął 
o f:aniii dla innych, krwią swoją cudzą glebę 
mierzwił, świadom tego, że dla ibnycli i za 
innych walczy7, — któż jest większym bohate- 
reiti? A  ginąc, Wiedział, że hlkt o nim dobrego 
stówy nie powie. A  gdy zginął, to nafcwały go 
Pawalohe Nieittcy hałdzie defetysią, który nie

Z  „ B a g a t e l i " .
jt-ioiiueny dramat W 3 aktach Hansa Mullera. 

Ftoiystrował p. Ateirsai aer 'Węgierko.

Płr-itdeń“ mnię wcale nie gTżał. H'ans łdfllW  
/ ct«ią KOwiem p -emedytacya, na zimno eżnipcil 
płomień senziicyi, przy którym upiekł sonie sutą 
pleł&eii złotych tantiem autorskich.

Dlisiadi koblka naurąliżmu. i jeszcze jedną po- 
yatóŁnikć‘‘. ‘Wcale ;ej jedrak nie prześwie­

tlał prwiieoiańu Roentgena, nn! ia\vel hie odio, 
'.ógrabąwnl.

A  natkraliści lubbwali się v- wiernych, rozpa­
czliwie drobiazgowy cli fotografiach.

Odegrali w  lłisióryi literatury swą role i z*l- 
w  ido sic, że poszli, przeminęli t nikt Ule odwali 
tęg ) głazu Niepamięci Ciągle jednak wyk -łają 
stę z Czeluści zapomnianego naturalizmu błąka- j 
jące się samopas postacie epigonów. Swojego i 
cza, u miał naturalizm sw7e uzasadnienie. Wszak' 
nńtur aliści 00 raz pierw ozy sięgnęli bysliem o= j 
ki rti y  gleb. iy kopalu, oui wciągnęli w  w ir sWeJ 
tWóM i.ośd  kolej żclaźuą, domy toy7arOWę, strejki 
i dały i-óżhrtódłiy splot dosunków SDoleemych, 
syprzt ;uąwszy w rydwan, swych koucepr-i teo- 
‘yę atawizmu, środowisko, statystyko ttp. Wyty­
czyli sobitr j&»ny cel. aby soołećzeusWńi nhao- | 
..znić, żc-w^ród niego się gnkżdzi w  całej .ohj-t ? 
tAe moralne zdziczenie, brud i grzedi nędza i j 

bieda, rozpurtr i "gnuant, przyziemne prą^ruc-

drd kajźeroh-! doprowadzić W&jtty .do z1 
skit gn  k o ń c u . ' p o  to, b y  y ^  A .  L i ta . - . ja j t e t t i  

o c h r z c ić  'go mipecvulislą. którą pęhiij,T)ugti du­
cha  w inn i,  N ietuCY d o  w o j n y  C ą tu le d  o f i a ­
ra  ji - 1 w ięuszą?

Żołnierz nit-nueckf. fruncusKi czy angiełski 
giną! yy ryt szlnnku bojowym i w7 bojowym 
o r  lynUu. W,ik,.ąc wraz z towarzyszami, vdbl- 
jając cios nosem ginął lak, dla ułudnego cay 
islolnego dobra ludzkości, dla przeorania ludz­
kości pod im wy ptsiew. A  u Żydów7, oprócz 
Lego łom 1 er za, ginęły i giną jeszcze dzisiaj sel 
ki i tysiące ludzi, tiie tylko zdrowych, zdoł - | 
nycb cło boju mężczyzn, lecz i starców, i Ko- i 
biet, i dzieci nieletni li }ki lo,, ażeby w  śniier- i 
ternem , zmaganiu oię rozmaiIy7cn poiyg na 
WscltocLie Europy osiągnęła zwycięstwo ta, 
która ludźkość niesie naprzód, ku słońcu. K ió i 
tym nieznanym pemnik wystaw7!?

Wszystko to są bohaterzy, cisi, nieznani be - ! 
lialerzj7. I^ e z  ich boLatersiwo nie jest jeszczt 
najwi ększem. Bo wszak żołnierz idzie do bej U 
nić dlatego, żc, W7alczyć c li c e, tyłkc że w a l- j 
czyć m u s i ,  dlarego, że machina państwowa, 
ujęła go swemi mackami, jak w7 kleszcze i pcha 
tam, guzie je j się podoba. I  o fk ra  pogromów 
ginie dlatego, że nie może się ukryć przed bru- i 
talną przemocą, że bezmyślna śmierć się nar ■ 
nią zaczaiła i ujęła ję  w  swoje ramiona. To 
wszystko jest bohaterstwo mimowolne, nie­
świadome. My., Żydzi, posiadamy większych 
bohaterów, bohaterów ś w i a d o m y c h ,  bolia- i 
terów d o b r o w o l n y c h .  Posiadamy bohate­
rów, cc porzucają dom ojcowski lab zajęcie 
zyskowne, co idą na głód i na poniewierkę, na 
ciężką, pracę pod żarzącemi promieniami połu­
dniowego słońca, wśród zabójczych małaryez - 
mych oparów7 zaniedbanych od wieków trzęsa­
wisk. Posiadamy bohaterów7, co rzUcilii dom o­
we ząlfeże, by się udać w  kraj wyśniony, z po­
dań i ksiąg im  tylko znany, a biizki ich du- 
S7't i związany z nią ty^ccznem i nicnli trady- 
cyl. —  ' idą wr ten kuij, wiedząc, żr cisy hu lam  
na nici trud zńo.iiiy;. czasem nędza, clioi-oha i 
nieć istatek i noż albo Kida sianatwzowańego 
i  raba. 'A  oni jedrak idą., bo tViel’zą, iz  są 
pracą i krwią sw7oją użyźnią i prźągotują oj 
cziyż-nę dla swnjt-go liaradu, przystali -cichą dlać 
skfckitjhej,a wieko w,* tułaczką żydoslWa, zupo - 
wiedź dni lepscych ( d a  całej ludzkości, V .nWO- 
lo a e j' wreszefc od tipinriiej ziłioby kwestyi- */%- 
do^rslęiej. Iś'd świdch.ńue na nędze i poniewlek- 
kę, 'dr^irowolriie, n ie z nakazu machin;, pań- j 
slwoWcj i n irażać -się na śm ierć— to jest prawi ; 
dziwę bohajeislwo. i któż zna z imienia tycli j 
wcszyslkicli Lobai.eićw, którzy7 się przedostają ! 
z narażeniem ż; cia przez kordon bolszewicki, i 
hy. potem t ty jodiiiaihi sic luła< w Wiu--.zal.sie j 
bez praw a . żainlcśzki wania, tropieni j..k /.wie- i 
rziytm przez j.olicyę, by poiem znów ndesią- j 
cami poniewierać się po W iedniach i T tye - '

—a mm c  Bgj - ją  -jtTłlWfll

sUtdi $k m i*tk;*Aiiiti cii Wiln sdy ith  w.ese^ć 
statek do ziemi .Wj śnionej zabierze, a po pt/J- 
jeździe do lej ziemi Uuć kam! hi»e na skosach, 
w pocie czoła, wzruszać skanńenialy w  ciągu 
wieków ziemię, a czy.tśkroć s\aw;iać czoło n>2 - 
juszonyui Arabom?

Nadejdzie dzień, sdy wciuy naiód żydowsó■ 
pelnetu życiem żyć !*ędzie .%• walnej Palesty­
nie... Czyż w lety  zaponuumy kto siyoją pracą 
i męką tę wolną Palestynę i ten wolny narw 
stworzył? K io będzie mógł utr wać po ^imaniu 
tych cielnych i sJcroiwycb «* i s t o t n y c h  bo 
baierów?... Innona ich pójdą w  tuCpanu^I, 
ale wdzięczność dla u eh nie znia-nie wśiód Ż y ­
dów. I  nie nieznanemu żołnierzowi wysiŁtri 
wówczas pomnik naród ży dowski jeno sto«*'oe 
j'secze w ięks7U!mi h-tia-eror ii a iczaaiłCTŁ^  
chalucowi.

ni-i i autnialrc popędy.
Celu sW76go htiilrałizijus ilopięli Lo przy tiiydtl 

całego apar.tla gwąłtuwujch efektów nu hfiiąb i 
i  jeden spoścbuw rożsnulTńtl. swe łeinaly, laa. żtl 
ten nowy teniat stał się wkrótce tematern kata­
rynkowym, do zRudnenia p»jvftarzanyiti.

Ulubiony m ich tematem było awłaszóaa lyei* 
ulicy.

Ilans Muller ma bogatą gal ery e przodków
Pochód ktirtyżan (Wfedle ceremoniału ńatinalL 

slow ) rOzpocz ;ii ju ż-w  drugiej połowie X IX  wife= 
ku ŻoIt. głównie ..Naną" i Braeia Goncourt ,.Ger 
liiinią LaCerteUś.“ ..!«Odtnd ciąynle się uteprKerWS- 
ny sznur postaci z dna mętów i  zdawało się, że 
pochód teir tryumfałnie zakończą ekłiwe pu.tiię- 
tniki kobiet upadłych, rtuijacc pretęnsye do 
\y'Tższfgo tiósłaUbictwa

Kobiety j& jtółświittka ezytałw ie piiinięliukt lilie 
dzy jeduyiu, a ilrugiiu „aróbkifm  ulicnhym, a dziś 
te czytelniczki lstomic nie upratWiają swego pro, j 
cederu, ale z powodu — noJcszitgo wieku.

Płomień jest scęHiezuą- przeróbka- takiego pa- 
mięórikii, ale bez dn/n^ści do poprawy obycza-. 
jówt, . v ;

■Alina żyjft \v domu publicznym, lecz ptit po, 
w łókę grzechu budzi się w  niej gorąca tęsknoto 
za .nnem życiem.

I otr na u,icy spotykc kompozytora Perdynan : 
da. który się w  niej z. wzajemnością zp.kochał. On i 
nie wic, skąd pochodzi, ate to taki ewangelicznie 
ozysty i szlachetny ćzłowitfc- 4e gdy rnwet przv

» r z e s i « d l^ o f i t y c in y ,
■ n a r o d o w y  w  k d y n i i ,

szeieg  iui-Cjjoowy c j  buntów, który w  óstfttafcł 
latach wstrząsnął rożmaiteJii prewineyaui Indy A 
/.andenił sio oliecuic w bardziej zorgańlziw any i  «  
gólny rucn powstańczy zsgrrAajicy angieJ sk»eotł 
paijowauiu. Całym tym ruchem kieru j« zwrąz«k 
nai'odov y, składający się z rozma. tych yrup po- 
litycznj7cli mlclLgencyi indyjskiej. Organizacya te 
młoda i nieszczegóJnie podobno prowadzoct, dla 
lego tylko Anglicy z lak inałenu siłami mogą się 
dotychczas jej opierać, ale my Polacy wiemy a 
własnej praktyA , ,że tylko w  dłuższej prowadi c 
nej Yyelce Ytyrabiają się i kształtują talenty orgaa 
nizetoaskio i  pocznlkujący dziś kor-sr irałorzy irt 
dyjscy. za lat parę mogą się stać wrogiem  lais 
nlcbezpiecziiym, któremu r.awct —te wiytyja ią 
nic będBie się mogła oprzeć. ...

Żądania polityczne narodowców indyjskich saj 
w  gruncie rzeczy hnrćzo skrcnme, gdyż ii-Ky<.*i- 
czas i acyonaliza indyjski bynejumiej nie dąż=r uo 
niepodległości, ale do zamiauj Inuyi ns rodcaj 
Dominium jaL Kam1 ła  lab Aushabd. Lt cx i  <  
iKJSiuluty nic zuaidnją żadnego pc słuc? u w  ci7ci» 
wwcli sferach kupieddeh A n g ii., dla kióryc I ” ■ 
dye są idea.nym „Łunteidandiea.'1 ula eksploalacyć 
i w yzvsk i.

i^łlitaa£3m (L“ ęk różnicoifl jęzjńowytm 1 ple* 
.rtlmttyn. -raz tak v 'Znyrńi na WtodDieSe różn  • 
cotri , eUgijurm. An^Ltcy zw.titzają ruch amaiter, 
pacj jny tirzy pomoc, ćcw. środków admtołsh tr= 
c.yjnjdi, to znaczy w ygryw ając jedny'łt pruecaw 
drugim, a zw łaszc^  południe orzeniW półrefn'. 
I  tak np. spowr iłowano walk i uiuzUłmanf w. a ra» 
czej .Arabów7 indyjsKici, z pleśnienia Afophla, z m- 
nenii suokojnen»i i  ćałKlftwini phutiioiiami które 
1 ttt angielskiej pomocy nie ict,*.ły Kię AtaW So 
oprzeć.

Do i acha tiaiuduWego ptzy łącza ją 3t  ̂ w  oswi- 
Imcii cza=acli kweslye agrerae. kióre od łat w ic­
iu są bolączką Inttyi, Te właśn.e cweslfO initrCs 
suji* (•grbmnie sąsiadującą z Indyann sowiecką 
lłosyę. Prasa angielska niedwuznacznie nierioi 
zaznaczała, że z Tłotyi masowo prz mikajij do lrn

łoayw a  się, jaki zawód uprawiała, prżenacza je j 
i żable,-a do domu raUzianegu. NaWdt < a ć l  Fe*, 
drnańdu, w jk w  ntna dama w ió lk i1 śWiatuwa, gW 
0?i sit; na tę sytftbWuę.

Ńies^ti.liano tylko, dMcżtgb ńnlctalGtt; mtttyii 
Czyni z Anuy swą kócttartkę, nie Ho* ę, dUteatSdK* 
prawd, o m iłośd, a jed&orzikanłe jeno <t żiiMtwcii % 
nią vi -ehoitei, dlaczego gdy kogoś podoza77 ta­
kiej orzecliadzki spotyka od^kakr/e w  krzak\ s 
uaWit jej lijtó w  odbierać me wiolno, bc Iłstooosffi 
mógłby ją zobaczyć. Prawdziwa mitosć wystaW 
język Pani Opinii

Hans Muller wbrew swej intencyi uwydslnil 
w  Ferdynandzie więcej pożądama, niż szczJwe) 
miłości..

Feriły-muiil hie zabrał Anny nawet na pvzeioftK>- 
w y  dla swego życia koncert Zostawia ją samą *  
ćałem klębawiskinm powrotnej fa li myśli o zmy­
słowych npojeniach, rozbudzonych i  nodsycoiii d i 
przez życiowo doświadczonego Mefista dramatu 
łiórfteśta, przyjaciela Ferdynanda.

Odr mierzy w  miłość df» kompozytora, al^ w  
niej pali się i niebezpiecznym wybucha płonwfł 
niem ogień ninzaspokomnęi żądzy, w  niej huc,,t‘ 
artr.n rozwydżonej uaińlęfnośct. Ul czhsir gdy w 
fcocLany przeżywa na kocercie najwryż3zy tryncił 
swego życia, Wzchodzi Anna ponownie w błoto ój 
1 ' dku. Natttia pociągnęła ją ku nocnej wypraw ie 
- której wraca pijana z nogatyn 71 'iKihm W 
Kieszeniach

Zdawało się, że jd y  ją znów. rnica gor :r "I
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przewrotowe idee i środa aa podtr.’ .yina*4& 
tych id ii.

3Vr menzpieozcusdw o lr* cićbczp' eozoństwc 
rjteoyw lsie, zjaiuza aflirńn: Mracyę angielską do 
_oraa to nowych „kruczków". nd.ministr..eya i< 
jak każda prawic na świecie. hic posiada, żadnych 
szerszych idei i nic umie patrzeć w przyszłość.

Podjudza i ' pod izczuwa. śledzi i. staluje nie

łMotą*;, te sra^Ukir te srodŁ, są iyiko pałjuLy= 
ram5 cze^o tuk kS Jseerat/n: uow: dem była Re ■ 

sya i  ‘ HSirj L.
Narodowy Kooafcl Indyjski « '  prawdziwie 

wschodnim spoKÓjem patrzy na te angielskie in­
trygi, wiedząc doskonale, że rat; obudzonego u- 
czucia patryotyznm nic nie jest w  stanie zabić.

ŁjO> idj_. (Tel. w i.) Dnia 7 listopada w iliósj po­
seł Jołuia&n. H r it s ,  następują ;e interpelacyo pod 
adresam ministra koionii: 1) Czy udzielono koc. 
cesyi. Żydowi rosyjskiemu, p. Rutenbergowi na 
zbu-dow’ me w ielkiej siacy i elektrycznej w  Pale­
stynie! Sil Czy otrzymano projekty innych firm 1
3) Czy korzystać się będzie przy rea lizacji pro- 
jdrta z p ia ty  tydowckiejjwvyłączaj(<f robotników 
arabskich,

iW zastępstwie jatrfetra kolonii odpowiedział 
f .  Wood, iż p. Rutenberg w  porozumieniu z orga- 
Jtzacyą zyaowską wniósł prostrę do rządu pale 
atyóskieg w  sprawie koncesyi na wykorzystanie 
wód Jordanu i innych rzek palestyńskich dla ti- 
łyskania energii elektrycznej, klóraby ir\ła roz- 
S d a t u  po całym kraju. Projekt ten zostar zba­
dany zarówno przez rząd palestyński jakoteż i 
przez nani-stewum kolonii

Badania wykazały, iż  prpjeł'1 ten przyniesie 
ftie łl poię, tek całej ludności palestyńskiej. Dlro 
tęgo zawarto układ pomiędzy P- Rnttenbergicm. 
a  rządem palestyńskim, który p, Ruttenbergowi 
“ sfciel s konc-ssyi ood pewnymi warunkami. Żu- 
dnej innoj prośby w  sprawie podobnej koncesyi 
S e  orzyiueno, ponieważ w dzisiejszych warun- 
b c u  nie jest. w  stanie ża»ma iirna osoba lub orga=, 
nfcbatfya przeprowadził projekt ten w  sposób na- 
« y t y

£ 0  tną tymi/ trzeciego punktu zapylania sądzi

p Woo;l, iż p. RuUenberg da zatrudnienie w 
swych pracach także w ielkiej części mieszkańcom 
palestyńskim.

i i # *  K M i i i
Londyn. (Te!, wł.).5- Jedno z najbardziej w pływo­

wych pism angielskich ..Daily Chronicie' ogłosi 
to w  związku z nysbusyą w  parlamencie nad pro 
jektem p. Rultenbergn artykuł wstępny o e conr 
iriczDYch horoskopach w  Palestynie. W artykule 
tym ch lam y ni. in.'

„ Sprawa wykorzystania wód palestyńskich za­
w iera dwa ciekawe punkl\ P ierwsze to okolicz­
ność, że kontrakt udzielony został prz.tz organu 
zacyę syońska, która już. w icie łożyła kosztów 
dla zbadania analogicznych problemów. P. Rui- 
tenlfcrg jest żydowskim inżynierem prace zaś la 
kie jak jego projekty są dobrym przykładom 
wielkich czynów, których syomzm może dokonać - 

W j r M  dla dobra wszystkich jego mieszkańców. 
Pośrednictwo organizacji syońskicj dowodzi, lp  
jakkolwiek mandat nie został jeszcze zratyfłln- 
wany, to jednak taktycznie już się urzeczywistnin.

Drugi punkt dotyczy w ielkiego znaczenia ko- 
mcrcyalnego nowego źródła energii jecohnnTzrej 
Palestyna nic posiada węgla toież cała jej przy 
szłeść zależy od siłj' wodnej". Artykuł kończy-sir 
ogólnym rzutem oka na ekonomiczne możliwości 
w  1’alesiwiie.

a  S W M TA  iiD O W S K IE G O .

U  . l u y l l l t ,  tth U li U d a i J I  i j u t ó j
d o  Am eryki.

Londya. (JBK). Jak już doBieślistuy w y je- 
Auua z Londjtuu w ułne^łyjn tygodr iu druga 
ie łegao ja  syońska do Amęryjd. Na cześć człon­
ków delegacji od im  się staraniem Egzekutywy 
.yońskie }  dyrekioryuiu. Kercn Ha jer od wie- 
daór pożegnalny, *ra który przybyli prócz człon 
*ów delegacyl, wszyscy członkowie Egzekuty- 
WJ oraz zaproszeni goście.

Yt przemówieniu swein wyraził dr We>iztran 
feadowclenie reprezentatywnego charakteru de- 
łegaeyi. kiór niebawem uzyska nowe sity w 
jsobacc pp. Biaii ka i  Koionela Pauersona. 
Wtn.imaiiu wspominał też o roli, jaką będzie 
im a ł do spełnienia p Sokołow, a mianowicie, 
uzuwmue nad mlcresami syońskiiri w  związku

z kon ferencją  waszyngtońską.
Przems w ia li też pp. Moctdn i C ow ćn . W  

'm ien iu  d e lega c ji odpow iedzieli pp. Sokołow  
i  W arburg, którzy w y ra z ili pełne zaufanie do 
.wyników swej m isyi.

P^oł. we
K zyrr (Ź B K ).  W y k ła d r_ profesora Altw-rta 

E insteina, wygłoszone na uniwersytet?eh \v 
jlo lon ii i P a a w if,  odn iosły w ie lk i sukces. 
W szystk ie p ism a poświę, i,y  7>relegenlowi tn- 
luzyastyczne artykuły. "W w yw iadzie  z .m lą -  
ktorem „S eco la5* w spom niał Einstein c św cim  
en tuzjazm ie dla żyd^stw? w  szczególności dla 
■^yoni.mu.

1  i i i  1
ż.urych, (Z. C. P  t. Wedle wiadomości, nadc= 

szlych do Dygi, urządzili komuniści żydowscy w

swe szpony nie wypuści z rąk ofiary, ale Anna 
łńaga o przebaczenie Ferdynanda. Zapewne by 
nieraz ogień niedosytu zmysłowej żądzę- pchał nie­
szczęśliwą ulicznicę w  ramiona ulicy, ale melo- 
drurnalytzaym finałem położą i Muller temu kres. 
N ie  uważu sic gedrą macierzyństwa i rzuca się 
s drug © o  p ięba  na bruk

Cóż ten Hans Muller porobił? Czy Anna kocha 
Fe^dynCnda? Mńller woła uporczywie, że wielką 
pała miłością ku jasnowłosemu młodzieńcowi. A- 
leż w  takim wyp.adlv.u w ar krw i nie rzucałby jej 
w  ramion." innych j Miłość i lęk utraty ukochane­
go  powstrzymałby ją od nimfom ani zanimby artu 
żyła zgrzeszyć A  jeśfiby Orzech potężniejszą uad 
nią roztaczał moc,' niż miłość, przylgnęłaby do * 
grzechu. Skąd do tej prostej dzie\ czyny 7. ludu 
takie rellekśye0 Nawet kobiela o y jb itn e j inle- 
ligensyi rde szułrałaby śmiercj, gdyby nabrała 
przekonania, że jej namiętności nigdy nie ugasi 
jeden mężczyzna, ale jedynie całe stado samców..

N iezdrow ą zresztą jest myśl , ,Płomienia", że 
dla takich dziewczyn pozostaje albo powrót na u- 
Jice, albo śmierć.

Sam język jask.awego n^tnralizmu dziś razi. 
Wymagamy pewnej estetyki na scenie. O Ileż 
mniej jaskrawe są podobne sceny w  „B ogu  zem­
sty" Asza, lub nawet w  pławiące, się w ob rzy ­

dliwością cl , Puazc Pandory" Wedekinda, choć 
. również rozgrywają w  kiuwuaar*^ względnie 
m pekoiu przyjęć.

Czystość'1-,.Płomienia" jest mocno podejrzaną— 
jasno w  nim, jednak uwypukla się brud życ.n. An­
na uważa zapłatę za oddawanie się mężczyznom 
za rown e uczciwy zaróbęk, jak iiażdy inny 
Już handlarz iy wym iowai ein Iw. f.asti P iani g ro­

si u WedekindŁ, l.iby ironicznie, ale w  istocie rz? 
ccy na seryo, że iest uszczęśliw aczem Indzlco ici, 
bo użycza skutczncj pomocy w  osiąganiu zmysło­
wych rozkoszy, ..jedyni mu, mezamąconemi: 

rćzęściu, jedynej czystej radości". I to jest mo­
ralność, ale nmaainosć mdzi, przeżartych gan­
greną.

Takie sztuki teraz tryumfalnie objeżdżają Eu­
ropę. N ie zaszkodzi im to że taki , ,Płomień 
.‘ padr nieraz w  pustą deklamacyę, ai*i ant och a= 
rakterystyki obojga bohaterów, an. papierowy re- 

óoner, ani banalna niatrona, ani arcypusle „a fo ­
ryzmy" („Z y c ie  nie jest salą rozpraw" itp.). W y ­
starczy, że po scenie przesuwają się dziewczyny 
publiczne, wystarczy ściek niewybrednych efes 
któw-

Szkoda, że „B agate la " tyle ‘w łożyła zsapąh 
i  pracy w  tę błahą sztukę, którą p. W ęgierko 
świetnie wyreżyserował. Za silny kładł meże na­
cisk na wydobywanie nastrojów tam, gdzie Mul­
ler operoy ał skrajnymi środkami naturalizmu.

Pp. Wernicz i  Wągieruo stworzyli kreacye, 
wskazi jącą na ich wybitną nuUurę arlymyczną.

P Wernicz dała jednolita, krnsekweńtnie pphał 
cowaką pcstac dziewczyny ulicznej, ulegającej r>-

ilonńu ńemoniti acyjpe pwvhpdv 
ykatLmeai Q\,Ł

W jtebsku
( czne pod hasięm Wallu a kleryŁaiijnr.ec; 

iż y  żydows ry wydali ^jiecyainy htttner (z&jżtonj; 
w  Jom Jtipirur) komuni? tycznego p:sma ..Roter 
. urn ‘‘, podczas gdy żony robotników pośw ięca j 
te dni na szycie- bielizny dla głoóującyh. W- mię­
ci r- Orsza urządzono demorsiracyjnie w  dniu Nb 

wego Roku vvieczór humorystyczny. ÓytL komUzśf 
ści w  Homlu w e zw a li szereg rabinóa do Wdaudr 
się z mitni W dysputę religijna w  w ieczór EoL<f 
tłłowy. W ezwania tego rabini nie przyjęli. K<«nn» 
cistycetifi pai-tya młodzieży w  WJtebw.u przyz wał 
hi przea sąd partyjny jednego z człotJc4**% aa <0 
że tenże w  dzień Nowego Roku. udał się do boCBf 
cy. Skazano go na przymusową naukę w  rlroła 
politycznej cciem YW-ksztaicenin go na ,-Koćae-. 

- co !t£ bojownika przeciwko religii. K ięrow rlk  jfc  
żywy homelskiej rabin Joffe, jskai żooy znobu 

przed sodom o to, że jeden z uczniów iego zapadł 
na gruźlicę pl ic wskutek panujących rzekomo W  
ieszywie ndehygienicznyeh stosunków

^  S P R IW  Ż Y D O W S K IE  IIł  KR AJb. ..... — ■■»n. =   | „  „ m

W  mnm 3i!yifiinin.
,.\. •Hajnl" 7, 14 brr, wywodzi pod powyższym ty 

iuhm W  żyalowsldch kolach politycznych w y  
wołu je silne rozgoryczeni c postępowanie rządu 
w pewnych sprawach żydowskich. .Tale wiadomo 
kcęmisya prawnicza Sejmu uchwaBła przed ferya- 
nś -ojmowem.. zawezwać, rząd, aby ten pu fe- 
ryach wniósł do Sejmu ptrnjekt ustaWy o zniesie^ 
r.ju ys-zystkich istniejących togramczeń dla 2y» 
chor. Minisierslsro ^sprawiedliwości opr icowało 
już odpowiedni proje!;t i. przesiało go do prezja 
dyum Rady m!nistró\v, gdzie projekt utkwił 
gdzieś pod zitionom suknem. Jak npwiadnją, wi= 
ilen  jest te .nu szef 'departamentu łegislaty^ne- 
pó, p. Lechowicz który w  zeszłym roku również 
v/ dziwny r.posób- schował pierw szy pćojekt o  
zniesieniu ograniczeń.

1’ismo twierdyj, iż  - Jest - to stajy system ariy- 
.ydowski rządu, znajdujący w yraz ruwnież we 

wzmożonych represyacn przeciw t. zwT. „eben 
k ra jow com ^ w otimawianiu obywatelstwa pol­
skiego Żydom. 7.andes2kalym w  War.szaw;ic od 
dzleśiątlińw Ist, oraz w  poeiegnniu do sądu rz?^ 
tnieślników żydowskich, prnruiącrch w  nie^zie,- 
!?. mimo iż ndedzyministeryalna komisyą flln 
••praw żydowskich uznała, że przecoy takiin rze­
mieślnikom nip piowi ano się przedsiębrać repre- 
syj. ,,Najer H ajm ‘ konkluduje: Wszystko powyi- 
sze. dowodzi, że w  Radzie ministrów powiał no- 
w y prąd wzmożeniu represyj przeciw iudności 
■ydowsklej. Odnowiono stary" Jasiem, ruę baczoe 
na uspokajnjące oświr.dczenia premiera w  roz 
mowie 7. poclem drem Tbonem.

i - e l c s i  t i t f i k i i i ę c i a  p r ^ i ’ w y  

w wysyłce pkiua prośmy 
o rychłe iduow^Die preba- 
merały isiesiąc grubieć
kasie swych namiętności. N ie było w  niej nic wul­
garnego, tak, że o  w iele bardziej, niż Hans Mul­
ler, upi awdopodobaUa miłość kppipozji.iwa yĄ  
s<>bie. Wszystkie momenla dramatytzne. - ig r a l i1 
7. takicm mistrzostwem, że przewyborną swą gra 
lrzvniała widownię nu uwięzi aż dc ostatniej sc<-- 
ny dramatu.

?  W ęgiem o przypominał z początku myże bar. 
dziej apostoła z zamierzchłych czasów, niż dt i- 
s ejszego człowieka, ą)e 'je s/cze. w  .piewstyn • alttó-' 
mimo nieprawdopodóbnej ' wproś' nięStniałośc 
wydobywał tony głębokiego artyzmu,, kióryyi 
przepoił całą inteligentnie obmyślaną kreacjo  
Akt drugi i  trzeci postawił p. ‘Węgierko na pozio­
mie pazwyzszych wym ogów artystycznych

Klasyczną figurę „gospodyni" kreowała p. Iipi. 
mac, kióra przepyszną, tą rólką debiut «wrała na 
scenie „Bagateli". Sukces ten osiągnęła równie? 
p. Pobóg. Ładny epizodzik dał p. Doiirzańąki. O 
w iele za sztywnym był pi Łęlowski, do »ry  jęay- 
nie przy końcu d: ugiego o.1,.tu. P. S iek iery  ó s Ł  . 
miułż w  sobie taką .powagę i majestat, jakby gra 
la Maryę Teresę.. P  W ęgięrko nrcaje pa. równi a. 
p. Nowackim być dum m n £ przełomu, ćckouąrt 
go w  teatralnem życiu'"Krakowa. Grapo boMięrr 
nez suflera

A lt, jak powiedziałem uawodr c~asu . atłasu 

* W  F  kilek.

T T '  'ifftMifg et

i



I N A C E S Ł A N Ł
Z a  r u b r y k ę  t r  r a d a k c y a  n i *  o t i p o w l a ;

Naszemu współpracownikowi Abr. Steioc.uwi z po- 
Wadn zgram Jego błp. Matki wyraża głębokie współ
—1— 23J1 Komitet i członkowie „Merkazn'-.

Komitet Centralny O rgan izacji Syonisty 
ea te j Zyd. Fund. Naród, i K on iilc l Cenlralm  
„E eren  H ajesod11 w K rakow ie  w yraża ją  s\v< 
gg£%ee współczucie pp. Reinholdom  i  powodu 
śmierci. Ich błp. nieodżałowanej Matki. 20Ł0

Urzędnicy Kom itetu Centralnego Org. Syon. 
Zyd. Fund. Naród, i Kom itetu Centralnego 
, Kureń H ajesod" v. K rakow ie w yrażają  swyin 
kolegom pp. Reinholdom  najgorętsze współ­
czucie z-powodu śmierci nieodżałowanej błp. 
Matki. 2051

Dr.O.tierschd&rfar
ordynuje w chorobach wewnętrznych 
(specyalnośt* ehorobj płuc)

227S od B ” popoł.
przy ulicy dieila L  53, II. piętro.

s ►r*•

,  i i i  m

najm edRieibijctt k a p e lu szy  
cfair^Ff" ‘SReuych

Już oe hp ISOO"-
M odele paryskie i w iedeńskie v. eenaci, 
2032 nader konkurencyjnych.

i
W P . Żanecie Aratenównej w yraża  najser­

deczniejsze podziękowanie za bezinteresowną
1 skuteczną współpraco około uświetnienia 
akcyi r Kcren Hajesod1* na prow incj i i \t K r a ­
kow ie. K om ilet Oentr. ,  Kereii Hajesod'1 
2<H9 w Krakowie.

BERTA FEtWELGSOWNA HENRYK BARMAN
Kraków Będzin

2303 zaręczeni *  listopadzie Unsi.

Z okazyi zaręczyn ruwogo koc U. brata i szwagra 
Salomona Bornstedna z p. łłeloną BSrtichen.woą g ra ­
tulują serdecznie z304 Urossmanowie.

Kaszemu nauczycielowi p. IHaszowi fłosenblumow i 
do zaręczyn z p. Eleonorą Lan łanówną ; ęrdccznie gra­
tulują ’ ’ Cu. Stern, Ch.’ Matencr , Kr .lakuhowito.

7. okazyi zaręczyn naszego przyjaciela p. M. Zeigera
2  p ii. liirsehsprong z Frakowa serdecznie gratulują 
2254 J. Rand i S. Giiinspao.

Z okazja zaręczyn p. Heleny Beiglównei z Krakowa 
z p. Józefem Goldsteinem z Bytomia serdecznie gra- 
tuluie Mendel ;Be3gćl.

' rUeerpia w listopadzie 1921. 2312

1 . okazyi zaręczyn p. Anny CUassnerównej z Nowego 
Sąeza z p. Leonem Liłwem z Gorlic serdecznie gratulują 

:-3 lornon Giassner, Samuel Hoffmann z rodziną. 
Antwerpia w  listopadzie 1921. *>)

ItOWA

Obecne wynagradzanie pracy
umysłowej i fizycznejr

Kraków, 15 listopada.
(bc.n) Powszechnie już wiadrmem jest obe­

cnie, ze zgubne skutki soŁyalne drożyzny pole­
gają nie na Idni, że trzeba dziś płacić .za towar 
100 czy też 1000 razy więcej niż przed wojna, 
Acz na Łem, że gdy jedne towary poszły silniej 
w górę, *o inne towary względnie świadczenia 
jjnzostaly za. niemi w tyle. Wynika sta l zbo 
gacenie' jednych warstw ludności a mbo/jnie 
innych.

Otóż niezmierni, oickawem i U'uduęm do 
wytlómaezenia naslępslwent drożyzny jest mię 
Izy innymi fakt, że praca umysłowa znacznie 

gorzej jesl dziś płatna w porównaniu dc pracy 
fizycznej. Jest to zjawisko spotykane nic tylko 
u nas lecz i zagranicą i znane każdemu z wła­
snego doświadczenia.

0  rozmiarach tego upośledzenia 'pracy umy­
słowej świadczą następujące cyfry zaczerpnięte 
z,e stosunków niemieckich w  ki Inn większych 
miastach według ..ReichsarbeitsŁlatP* z .TO VII 
i 15 VI I I  b. r.

1 tak wynosiły place-
W cegielni,

.Sobotni!; wożący piasek 
Robotnica 18-lelnia 
Pierwszo, korespondent ; buchalter 
Maszynistka

w  przemyśle drzewnym:
Pomocnik * 1050 Mk
Stenograf 1055 „

w  handlu liurtownym:
Robotnik niekwalifikowany 075 Mk
Buchalter, kasyef 900 „

w przemyśle budowlanym:
Robotnik niewyćwiczony 1373 Mk
Robotnik noszący kamienie 1456
Buchalter 925 Mk
Główny kasy er 1400 „

Podobnie jak w Niemczech, tak i u nas w 
większości wypadków wynagrodzenie praeow- 
.pików umysłowych nie wiele różni sic od w y ­
nagrodzenia pracowników-. fizycznych, a bar­
dzo czysto jeśl znacznie niższe.

Prawdą jest i to. że wogóle place dziś są 
•słostmkcwn niższe niż przed wojną. Robotnioy 
fizyczni zdołali jednak w wyższej mierze w y­
walczyć sobie place odpowiadające Choć w  czę­
ści i j-.ólnej drożyżnie niż pracownicy umy­
słowi.

Pamiętać zaś trzeba,• że Wykszlairenie z»w:>- 
do\vc w zawodach umysłowych trwa z reguły

znacznie dłużej, niż w  zawodudn i inch. 
tak, iż wyższe wynagrodzenie prze;: w om,: u za 
sadnione było wyższymi naKhninmi łożonymi 
na wykształcenie. W  obecnych stosunkach, t 
ile m iałyby one być trwałemi, proslem następ- 
stwTem gorszej płacy w  zawodach umysłowych 
musiałoby być niewątpliwie zmniejszenie sic. 
w nich podaży pracy oraz gorsze kwahfikacye. 
Wobec, wybitnej wagi pracowników umysło­
wych dla organizaeyi i kierownictwa życia go­
spodarczego odbije się to oczywiście ujemnie 
na toku całej gospodarki.

-oo-

1060 Mk 
686 .. 
819 „  
475 ..

P o ń w  M y  i im !; i t j o i i i j .
Wybitnie podwyższona taryfa kolejowa wpłynę* 

la w  pierwszym stopniu na zmniejszenie fre- 
kwencyi na naszych kolejach, które nie ndczu* 
'vają już tego przecie żenią, jakie dawało się we 
znaki w  ciągu sezonu letniego i z początkiem je- 
sięni.

W  sprawie tej dyrektor wydziału przewozowo. 
K rylow ego clyrekcyi warszawskiej p Michalski 
udzielił korespondentowi „PrJ  egiądu w leczorne- 
go“ następujących 'nlormacyi:

— Czy rucli towarowy zmalał trochę skutkiem 
wzrostu taryfy?

— Ruch towarowy uległ pewnej redukcyl, ale 
nie sądzę, żeby to pochodziło z podniesienia sta­
wek taryfowych, ptzypuszczam raczej, że pocho. 
Az to z lej niepewnej sytuacyi w  jakiej skutkiem 
raptownej zwyżki marki polskiej poczuli się nasi 
kupcy i przemysłowcy.

—  A ruch osobowy?
— Ten zmalał dość wyraźnie zwłaszcza w  kla­

sie I  i częściowo w  II, oo pochodzi, że dawni pa­
sażerowie wyższych klas częściowo przenoszą 
się Ao niższych.

— A  w  jakim stopniu podniesiono taryfę ono. 
bową?

— Dawniej za kilometr i pasażera było w U. 
I I I— 1: w  IT—1 i pół i w  1—2 i  pół, stosunek wtęr 
wynosił 2:3:5, obecnie zaś Za tę sama jednostkę 
(pasażero-kilometr) pobierany,. w  III—4, w  II—L, 
a w  1—12, stosunek więc wy nosi 2:4 śj.

Jak widać z powyższego stosunkowo najSar- 
Aziri podrożała I I  klasa.,-

III Koncert Symfoniczny orkiestry Z  władca 
Muzpkow Polskich w Krakowie odbędzie się
w niedzielę, 20 listopada lir. o godzinie ł l  przed 
południem w  ogrzanej sali ,.Starego Teatru" 
pod batutą Prof. Dra Zdzisia',.? Jachimeckie- 

go. Bilety nabywać można u firm y: Lescr- 
kiew uz i  Sp.. Kraków, pjac Szczepański 2.

®*CŁes*oN a * *

1 sali koncertowej.
II. Kuiurri symfoniczny — \iuzyka knuterataut.
Wątpię, esy na skutek mych. uwag niedawno tu 

zamieszczonych 'wybrano na II. koncert symfońi 
r-.ny klasyczny program (Haydn, Mozart, Beetho* 
,ver»), cieszę sic jednakj że próba 'w  znacznej czę- 
•ci. się powiodła Okazało się, żc.'mniemania pe­
wnych ,,mir)rof!njnych“ kół - mnzyeznycli, iż łn 
lw iej grr.ć pewne1 utwory- nowszej doby (utrzyma 
ne przeważnie w c forte i  hałasie,-w którym gin... 
niewyćwicznnc szczegóły -  znana metoda!' — nie 
•wytrzymuje krytyki: nrzodowszytkiciri rnusi sic 
opanować tecljnicziuj stronę, by móc dać słuch.*v 
czawi prawdziwy ntlraz łaoinpózyeyi. co w  hoW'  
szych wymaga znacznej pracy: praktyczniej więc 
jest wybrać utwory łatwiojsżc i prostsze, jakieim 
bezwarunkowo są rzeczy Haydna i Mozaiia Na 
leżącą do U\v. londyńskich C-iuull symfonia Hay* 
dna (grana la na- kilku la l przed wojną w  Tow-i 
rz.yslwłe muzycznero — za moją ..ialerwcncyą" 
{jokazaje zasępione nieco obliczę (C-niołł!;, które 
jednak ,co c.hwiię się wypogadza — jakżeby mogło 
być inaczej .u papy Haydna? Tzw . „eine klein? 
Nachtmiisik.'1 Alozaria (w łaściw ie kwintet smycz­
kowy) wykaznje w  każdej nucie zachwycające 
■w» pochodasenh: . oł>ó. utwory szczęśliwie dobra­
ne nie mają nic z napotykanego czasem u oby 
dwóch mistrzów copfu i su doskonałym wyrazem 
cli stylu. Pamiętać jednak-przy wykonaniu nale­
ży, że w  ich koronce koni rapunk tycznej figuracy i 
nie wolno opuścić ani jednego oczka, bo cały dc-, 
seń się psuje. Wykonanie szło dość składnic (pod 
p. Szczepańskim' lepiej niż w iele ' tamiego sezonu 
Stylistycznie nie wszystko było odpowiednie, w

pierwszej lin ii złe tempa bałamuciły czasem cha* 
lakier. W  skrzypcowym koncercie Beethoyenn 
przypomniała p. Elsncrówna techniczne walorv 
swej p v nic osiągnąwszy dalszycli wyżyn- w 
wiolkośęi łonu i intonncyi w gćzrnych pozycyach. 
.'■.kompani::rntnl często szwankował.

Instytut muizyczny zainaugurował sezon muzy­
ki kameralnej wieczorem boethovc«o\vskim, w  • 
mniejszej sali Starego Teairu. ' wynajętej na rc 
rćiukaeyę! znakomicie nadającej się na taką mu 
zykę. V. triu (w ielkiein, B-dur; i sonacie krcnlze- 
rowskiej wysunął się odraza na pierwszy plan 
fortepian: p. Czop-Umlaufojya. personiflkacya
pnrtyi foricpianowęj w  muizyee. kShierałnej clicie 
'ta widocznie 1 ustąpić lego miejsca gościowi.
j-!,r7vpko\vi prof. Bareewiezó'.Vi. ,će mimo w oli e. 
lijęja panowanie -- nnleżące się zresztą fortepia 
nowi silnie odbijając od partnerów . --krzypek 
‘■rai za głośno, ezeRsta lir Komorowski za ci- 
rlio). ’

Kołikni-cjicya’ z. |ibd znaku TóW atw sw a muzy 
c/.uego nie pozostała w ly le  i |jo wiciu latach ■ea& 
(i.ila znaki życia 1’ rof. MRsrżuchbwski, Kozłow. 
ski, Bobilewiez. Skarżyński, Czerm i dyr. Bara 
bnsż połącŁyli sio w . zespól (czy n.-> długo?) i za­
grali suitę h-inoll Bachu pięknymi ustępami,
ale \y nie inlęręsHjńfóiń opiaicnwauiu, oraz wy»
Jinfłiowy sck-itel \Veiirfinr!uc.ra. Szc/eru. pracę 
widać było w  opanowaniu i zgraniu się w i oni o- 
r.tahiiem dziele nastręcza jarem z.nac/nc trudno­
ści. Slwierdzc-rde, >że nić było ani jednego wyko 
lejcnia mieści już znaczną pochwałę; Bardzo nu 
dne pleśni serbskie znalazły odnowiednio kiepski. 
uięześpiewąnv zespół, w którv • * ” rT/o A .
-v maja dodfg: ■ cechy, ca ło ’ • - ' sprawia
przykre wiazenie; ń  . Henryk Apte,
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4 KfcONIKA.
Kraków, 16 listopada.

—  Pnoieiljtpnie Rudy ói. Krakow a odbędzie się 
• *  ca « arieji 17 foni. o gcdz. 5 popołudniu. Na pto. 
rżądku dziennym dalszy ciąg dyskusji budżeto-- 
Wfcj, sprawa oddania parceli na gr (uitach pofor 
ieacujch l i  iii. Czysta jpod Akademię Gótti.iccą 1 
teef tą spra-#  dlóHfiiejszyei).

— Sprzedaż dK ew a opalowego w  składzie 
(Jlpjskuii. Miejskie Biuro aprowizacyjne sprze­
dawać będłde nadal wobec zwiększonej dostawy 
drzewo miękkie przydziałowe dla ludności pb 3 
eto . na legitym acje oraz drzewo miękkie, zaku­
pione z wolnej ręki we większych ilościach dla 
instytaeyi t przedsiębiorstw w  miarę nadchodzą­
cych transportów

Kom isy*, której nie było. W poniedziałeu, 
lak już donosiliśmy, imała zjechać do Krakowa 
kcnusya kwalifikacyjna e ramienia ministerstwa 
skarbu celem przyjmowania kandydatów do stra­
sy celhej. Na skutek komunikatu w  pi mach, za­
powiadającego przyjazd komisyi, zgłosiło się W 
poniedziałek dc państwowego urzędu pośrcdhic- 
lwa pracy przy ul. Podtżameże 1. 30, kilkuset kan­
dydatów z Krakowa i  prowincyi a nawet z W ar­
szawy, skąd ich do Krakowa odesłano. Tymcza­
sem ani w  poniedziałek, ani w e wtorek, komisya 
nie zjaw iła się, natomiast liczba kandydatów we 
Wtorek jeszcze bardziej się zwiększyła, a tłu­
mnie zebrani dawali głośno w yraz swemu nieza= 
doWoleUiu. które przybrało takie rozmiary, że 
musiano wezwać pogotowie policyjne celem u, 
trzymania porządku. Znaczna część przybitych z 
proWiUcyt nie mogąc doczekać się komisyi, mu­
siała odjechać z rozgoryczeniem do dcm u. stra­
ciwszy napróżnc czas i  pieniądze, naraziwszy się. 
nadto na trudy dwudniowego pobytu w  Krako­
w ie, nie mając odpowiedniego pomieszczenia. 
ł W f t U J  fakt ilustruje jaskrawo, jak władze 
warszawskie bagatelizują tak ważna sprawę, ja- 
ką  jest .organizowanie sprężyste} straży celnej 
dła państwa.

—  Strfejk aptekarski, Jak się dowiadujemy, 
onegflaj przybyła do wojewódzkiego ttrżędn zdro= 
Wtk iełcgacya gremiom aptekarzy krakowskich 
i  kłożyłn jesbeżfe tu *  OśWladUfeedie” co do stt ejku 
practawników aptekarskich. Delegacja zaznączv= 
k ,  ŁptelUrta posunęli się daleko W kierunku 
fekŚBfi ihaghitrów co do podwyżek płać, zaś ze 
stanowiska zajmowanego wobec praktykantów 
- nsystetttdw stanowczo nie ustapiń. PYPteWódż- 
tlffa ttt to dświadcfeenie odniosło się do ministp-

kdrowia i  Oczekuje Odpowiednich ihsimk- 
t f t  We&Wiij żarząd główfay związku rodowe-
Ł lkt umceutów nndtsteł do aptekarzy krakow*

ęh płsńtb, W fetórerfi zaztućżd, żr Wobec nVk 
rcctMM&ia Ith żądań prżez Or&Usizacye właścicieli 
aptek |i0*tófetuwia sbbie „wolna rękę".

—  Ź teatru 3. Słowackiego. Dzisiaj po raź 13 
łrDtdeje satttattS Ktanfedya Wroczyńskiego po 
tem pr*BÓśtawiettiU prżez jakiś czas nie ludzi 
n±«gla Ifyć HoznifeŚKCtćóhd W repertuarze. ju tro  i 
popnrafe „B a jk i*  Kubickiego. W  sobotę WżttoWib-

dMihattt Strindbtrgu „Cjc-icc" z p. Karolom 
AdWfe&tOWiczem w  ro li tytułowej.

—'  Z  teatr* „Bagatela1*. „P łom ień " Hansa Mul­
lera ioldbył sobie kitdrmern nifeżwyfete po Wodze 
nifc. Wszystkie postacie zarówno pierwśAt= jak i 
dfWjg&plarióWre Wyszły W pełńem świetle życia 
scenicznego. Pp. W ęgierko, W ernirz W roli g łó ­
wnej, Pobóg, Gorajska, Sisklleiżyńf.kfi, Kcdntńń, 
LęioWski i  Dobrzański źapisaii śię itw a ló  tw pa­
mięci Widż&w. „Płom ień" grany będzie dziś i r »-  
rizlfobniń.

#  przygotowaniu zńaEOmiła swojska farm  pi. 
„N as i nad Bałtykięth" W reżyseryi p, Nawnckie- 
gb, która będzie ntórzuiU humoru dla pttMtry.nd- 
śdi Krakowa.

—  T  teatru „NnWości". tóstery przedstawieni.! 
operetki „Ń itch  mnie djabli wezmą" wypełniły 
do ostatniego miejsca widownię teatru „Nowo* 
śc“ . Uznanie publiczności dla okazałego wyslr.r 
wiebia i Wspaniałego wykonania to liczna fre- 
ioAfehcyd,jaką się cieszy ta operetka. „N iech lunie 
djabli wezmą** wypełni repertuar teatru .Nowo­
ści** przez całv tydzień. W przygotowaniu opć- 
rółka „C yrków ka" polskiego kwńipotzyifora P io­
trowskiego, libretto Własta.

— Adry aa lichwę. Za lichwę mieszkaniową 
skazał ufzad walki z lichwą Annę Zawiślaków:;. 
Zaittieszkaią przy ul. Żółkiewskiego 1. 52, na ka­
rę 3-ttniowego aresztu. Zawiślakowi za wypóży- 
czefiie łó f ia  bez pbśddi i  połowy kuchni zażą­
dała 4b00 mk miesiącznic, podczas gdy za całe 
sWóje mieszkanie; składające sie ai jo tę ju  ± kn- 
e fa i płaciła 80 itic.

« u  Ł*|«JJLŁŁW
Za przekrocaenie cennika potraw i jiapoiów 

sk&zął Urząd Walki e ' lichwą Juliusza Weindlin=
ga, dzierżawcę kawiarni w  hotelu Boyal na grzy  
wnę tOO.COO mk i  i4  dni aresztu.

Za lichwę masłem ukarano Anno Zabawa na 
7 dni aresztu i  grzywnę 3000 mk. Zabawa żądała 
zi» 1 kg masła kuchennego 3000 mk.

— Fałszywe banknoty 1000-lh-Uwc. Policy a kra­
kowska wpadła na ślad pnszeżania w  obieg fa ł­
szywych bankhotów 1000-1 irówych. Pod Zarzutem 
lego fałszerstwa nro-ztoWnno 28-ieluią Marye 
Fiedler, pbmocnicę hahdlową B Wiednia, Fransa 
Cąjtcwii (lat 21), kupca y. Trycslu oraz M. W olffa  
(i. 35) z Krakowa. AresżtóWańj W ostatnich iwa- 
sach urzędowali stale na czarnej giełdzie i iam 
sprzedawali fałszywe banknoty włoskie. P rzy  a? 
rfesztowanych znaleziono kilka falsyfikatów. Dal- 
sże śledztwo W* toku.

— Obława policyjna. Onegdaj organa połieyi 
krakowskiej przeprowadziły w e wszystkich dzifel- 
nicącl; miasta obławę. Przetrząśnięto wszystkie 
spelunki i  podejrzane lokale, gazie ukrywają się 
szumowiny. Aresztowano 18 osób obojga pici, 
wśród których znajdowało się kilku .wyrbitnych" 
osobników ze świata złodziejskiego.

— Napad na plebanią. Przed kilku dniami na* 
padło kilku opryszków na plebanie w  Szczepano­
w ie  koło Brzeska. Bandyci skrariH bieliznę w ar­
tości 80.000 mk oraz drogocenne futro. Po kra­
dzieży sprzedali oni skradzione rzeczy znanemu 
paserowi 'Izraelow i Silbermarowi. Po lic ja  pod­
czas rewizja aresztowała óptyszlców w  olchach 
Stanisława He jara. Bolesława Dąbrowskiego i 
Józefa Paluszka. Fulro odebrano od pasera, re­
szto rzeczy zdołał już sprzedać.

— Tajemnicze zniknięcie dziewczyny. Do po* 
licyi krakowskiej doniosła Maryn Bnszek. zamie­
szkała przy ul. Lubomirskich 1. 4, że przed kilku 
dniami jej wychowąpica Genowejfa Szymańska 
(lat IG), wyszedłszy do pracy, dotychczas do do* 
mu nie powróciła.

— Krhdzież w  tramwaju. Onegdaj w  wozie 
tramwajowym na lin ii Nr. 1, skradziono Nata­
nowi W olfow i, kupcowi 7. Oświęcimia, kufer za­
wierający sukno i  cbuśtki wartości Ć0.OOO mk.

—  Kradzież w  czasie jazdy samoeUndcu.. Przed 
kilku dniami podczas jazdy -sam'r!chodem z Kra* 
kawa do Opolu lubelskiego skradziono p. .tbiia- 
rtówi Cywińskiemu, właścicielowi ziemskiemu, 
dwie walizy z rzeczami wartości 2 miliony mk. 
Jako spirnWców tej kradżlęży aresztowano Wrzo- 
raj W ilhelma Zapalę i Jana ZapiórkoW skie^, 
którzy usiłowali skradzione rZccży sprzedać na 
tandecie. Bównocześnie pódeżas rew k y i u are- 
szloWahych znaleziono przedmioty pochodzące ż 
kradzieży w  składzie żjKVn6Aciówytn Lejba Frein 
dera prży ul. D ajyór. Bzeczr skradzlołie n 
FrrLntlerrt przedstawiają wartość t}{. mllleJha mk

— Kradzież wozii meWowego. Oiiegdnj w  noey 
hit Groblach skradżiOnO wóz iheblóiyy, yjypożb- 
cżoity. o<i , jednej. 7. firtrt przewozńwWch przóż sp.e* 
iiyiórkt Pepl btftinhhd. szkóda wytiosi okrtio 
1 miliona marek.

Złośliw i twierdzą, że yisż ten zarekwirował 
jakiś bezdomny obywatel, który pozostawał bez 
dachu hail głowd. - '

— . .y ^ aa.-óas

f iA T R ń  W f
fjrbtla: „D zię je  salonu*'.
Ćżwartef:: „ B a  jki".

T E A T R  M IEJSKI: OPF.ftA I <M‘ Sł*.CTlU
Środa: ,,Nóe. w  Wenecyi".

RBBe r TUAH TBATRD ;,B A E ± T «L A u:
Środa: ..Plcmicń''*.
LzWaHek: ,, Płomień1'.

R E PE R TU A R  0 P E R F T K I #  H flW V *R lA e »
Środa: „N ie d i mnie djabii Włeżtrtą‘‘»
GżWariek: „N iech niiiio djabii WePtną".
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KOLLEGIUM  W Y K ŁA D Ó W  NAUKOWYCIH 
(Rynek Gl. 33).

środa: Prof. Uni\v. Jag. dr. Cltrżanowśki: Cha- 
lakteryslyka Odrotizehiii.

Czwartek: Dr \dolf Klęsk: Psychologia u lit* 
dzi i  zwierząt.

B R YLA N TY
perty, t r a n ,  ire b te , 1
:: kapu je po u a jw yżsż jćh  cenńch

j^HJasiiig, nHuw.dmiihii 14*

Ś M U - M M e w s h

M O ltD E R fZAN t SIOSTRY PRBfcB ż ĄD łU l
łM)HAż:NYM.

Przed Irrbunaiem doraźnym tutejszego sądu Ę» 
kręgowego kaniego odbyła się wczoraj rozpraw i 
o zbrodnie raoidersiwa przeciw Katarzjfi^ł 
Szmaciarz. Oskarżona, 22-leihia dziewczyną 
ska z  pnę Bochni, w  październiku br. u*iCb*fP. 
trżj' i*śzy siekierą w  fenłwę młodszą swą sioktkif 
kładąc ja trupom na iniejse.u. Po dbkonąiliti r ih j' 
dnego mordu, przekonawszy sio, że siostra 3 } i  
żyje, owinęła trupa w  worek, zdjąWszy pojjfrSib 
dnio z. znbiii.j ubrani:' i zakopała go w  fśmś. 
ślady zbrodni następnie starannie zatarła, Ł&Wi- 
ztię y.yprala, sieic.ieti; dala naostrzyć, u statdl Jt- 
dalu sic do Krakowa, skąd pesłaia lełegrttat w  
krewnych z.-podpisem siostry, by uspraWsREHiTni 
jej nicob-cmr,; ć. Po  ilwóeh tygodniach jednak n|V 
dąyhterya zbrodnię wykryła i  areszKwiaia iHfara 
drezyn ie,

Na rozprawie oskarżona jrcdobtiię jak w  ŚUfa? 
twie do czynu się prżyzhala i opisała całą zhru- 
dnlę, przeczy tylko, jakoby zgoiy miała 
poz.bawienla siostry życia.

Po przeprowadzeniu rozprawą? trybuna? Jnwy­
chylił się do wniosku obrony i przekazał s^aW J 
sądowi zwyczajnemu.

O KDU.SZFJYfK NOM ORODKA.
AYcz.riraj przed ławą przysięgłych w  lulejsTyjn 

sądzie okręgowym karnym toczyła się rozpraWu 
przeciw 21*ietnftj Maryi Waśniewskicj. 
żonej o zbrodnie dzieciobójstwa oraz przeciw  je j 
narze.tzonomu Janowi ślebodzie, rdlifikówi z. 
Woli Zabierzowsliiei, oskarżonemu o zbrodnię 
wspólw iny przez namowę. Akt oskarżenia żatzu- 
ca Waśniewskicj, że la  8 inaja br. po porodżitł 
nieślubne swe dziecko pici żeńskiej rozmyślnie! 
uśmierciła, dusząc je rekami, poezem ti-upn ti* 
kryla w  stodole, śleboda miał ją do te g o ‘ Cziyhtt 
zaclietić, aby się pozbyć owocu nielegalnego sto.- 
siniku. Sekcya zwłok, dokonana 11 dni po śmierci 
dziecka, wykazała rozkawałkowanie czaszki, ifti 
nych objawów z powodu rozkładowego stani. tn i­
pa sekeya nic ujawniła. Na rozpraw ie osknrżfcUt 
do winy się nie poczuwają, choć Wnśniewskn: #  
ślćdżtwie prż.yzttała się dii róz.myślnegtt Udtisźe- 
niit dziecka Grzccżertic znawców stanówczych UH 
w n łów  w iny nie dostnreżyło. ObiOfiCa ad\K tw, 
Goldblatt Wyirązał hiedoatateczność materyajbi 
dowodowego dla zasądzenia Waśniewskicj. Pó 
prżeszlo całogcdzlnhcj naradzie sędziowie p f% - 
sięgli zaprzeczyli pytanie w  kierdnkit zDroóni. 
wobec czego trybtihnł zasądził Waśtiicwską ttu 
3 niirsiąee atfisr.Ul, hmnrzuitego afesżtHftt śledź 
cźyttl. za zatajenie porodu. Slehtidę iiWolhirtJlii.

O  nadużycia w mortapolu IylnnlnWĄin.

4V poniedziałek- sąd ok ręgow y  w Wnrsżdwle 
pr.tyśląpii do sądzenia Odroczonej prżrd trzema 
niespełna tygodniami głośnej sprawy dra Karola 
Sc-elihgćTft, ti. generalnego dyrpkibra re.ohOpbiU 
lytohibwego (zrtwieśzóńbgo1 sy.ego czasu w tej 
c.z.ynttośel)^ oskarżdhego o nadużycie władzy sin* 
ż.boWP,.! przez zestawienie mylnej, kalkńtacyt 
sprzedażnej cjcii.y papierosów, skutkiem rlego  
r.kahb pańsIWa ponieść miał olbrzymie straty, ttt* 
dzież —  o różne inne wykroczenia jako to: uid- 
pfnWne. wydostanie dcpittalóbr, kórżyąiaiiie z. bez- 
płftbiegrt nta tery atu opałowego i tańszjrb wą* 
rzyW; kupno hit koszt skarbu żyrandolk rolet rt# 
swego mieszkania itp.j. Bozprawrt wykaże praęy.. 
dńiwóśę łych zarzutów.

• ----------- 0 0 ---------------- Srii •

2 kraju.
Kolej Puck— Jteh FracO nad htuiown kolei 

Puck—Hel została prżed nttcsiąeem ttkońeZona 
bhia 30 Września br. bhjnlo mihlslerslWe kole 
K I. HoWft lthie 7. rąk ministerstwa sprdW WOj* 
skowych, któremu praca ta została powierzoną. 
Obecnie po ^chwaleniu kredytów przez Sejm na 
opielę pcrsotialu i prac konserwacyjnych, obej­
mie ja dyrekcja gdańska, która wprowadzi je* 
dna parę pociągów mieszahycii. L ibia ta należy 
do najładniejszych i jest nafizWyćżnj oryginalna, 
gdyż, prowadzi wzdłuż półwyspu, WśfiW lasów* 
osad rybackich, malowniczej plaży U t. okietl Wa­
gonu roż.taCza Sie Widok na ptłrtc hrnkze haliyciud 
i zatokę pticką. Ż powodu ńieheżblbbzóństwa za­
jęcia się iasÓW dd iskier, zastąpieho parówozj 
opalane węglem parowozami ropnymi.

W ybory uo rudy miejskiej W Poznaniu odbęth 
sie dnia 18 grudnia. Tdrmin Wnoszenia lisi U in­
dy da lów  minął w  ubiegły piątek. Ogółem wnie, 
siono 0 jisL  1) Polska Partya Sdcyaliśtyczun : 2) 
Narodowa Partya Robotnicza. 3) Soeial-DeniCrira* 
cya (Ł zw, SchjeidetaańoWCy). 4) Polski Klasowy,
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ftw -ązet Zawodowy (komuniści.). 5) Narodowo 
rhreeścij&ńskie Stronnic.Iwo Prac\ (Ghrześcijan- 
Jta Demokracja . 6) Inwalidzi wojenni. 7) Oby­
watelski Komitet Wyborczy ó zy ln j endecy). -8. 
Intcligeneya pracująca (Młoda Polska). 9) Niemcy 

Samobójstwo w  gmachu sejmowym. W  gmachu 
sejmowym 17 letni Stefan Jaworski, praktykant 
elektrotechnik, syn Husarza w gmachu Sejmu, w 
celu odebrania sobie życia wystrzeli! z rewolwe­
ru w  głowę. Młodocianego desperata 7 przestrze­
loną czaszka przewiozło Pogotowie do szpitala, 
gd fte wkrótce zmarł

Ciekawe w5*.aomości.
Model metra, wydłużył się. Na jednem z osta- 

taich posiedzeń francuskiej Akademii Umiejętno; 
i d  sekretarz tego wysokiego ciała naukowego, 
prof. Emil Picard, zawiadomił zebranych, że mo­
del miary metrowrej wydhrżył się od 1889 r. o 
0,000.005 metra, wyraźnie o pięć dzicsieciotysię- 
cznyeh milimelra!

Wprawdzie jest to wydłużenie niezmiernie ma- 
łe, nie mniej pozostaje zagadka dla uczonych, 
gdyż model ten, sporządzony z plałyny. przy za­
chowaniu jak najskrupulatniejszej dokładności, 
przechowywany jest w  irzecłi szczelnie zamknię­
tych futerałach, w  piwnicy gmachu międzynaro­
dowego Biura miar i wag tak, że zabezpieczony 
tato jest zupełnie od wszelkich wstrząśnień 1 
zmian atmosferycznych. A jednak uległ wvdło= 
żeniu!

Now y pierwiastek w  plamach słońca. Prof. H. 
K. Russell, słynny astrofizyk, stwierdził, podczas 
bytności swojej W obserwatoryum Mount Wiłson 
w  Kałifam ii istnienie w  widmie plam słońca pier­
wiastku rftbidium, czwartego w  szeregu rnetall 
alkalicznych. Odkrycia tego dokonano na podsta­
w ie fotografii widma plam słońca, uskuiecznia* 
nych zapomocą największego teleskopu w ieżow e­
go obserwatoryum wymienionego. Teleskop ten, 
zbudowany specyalnie dla fotografowania słońca, 
wznosi się do wysokości 60 metrów nad powierz­
chnia ziemi, pod nim zaś znajduje sie rów  o głę­
bokości 25 metrów dla spektrografów.

Ważność odkrycia polega przedcwszyplldom na 
tern. że rubidium u ależ v  do pierwiastków nici; 
siniejących stanowczo na powierzchni słońca. 
Stwierdzenie w ięc istnienia rubidium w  plamach 
słońca poawala wnioskować o różno! Rości stosun­
ków  fizycznyd). panujących w  różnych Merach 
atmosfery słonecznej.

We Francyi kwitną rododendrony a poziomki 
dojrzewają po raz w ióry. Nienormalne ciepło w y ­
wołało w  południowej Francyi zjawiska niezwy­
kłe. Tak np. paryski „Malin** donosi z Grenoble o 
zakwitnięciu powlórnem nawet w  znacznych ilo­
ściach rododendronów, kwiaty, przytem. które 
rozkwitły obecnie, posiadają barwę o w iole żyw ­
szą, niż kwiaty czerwcowe, w  lasach zaś okoli­
cznych zakwitły po raz w tóry poziomki, a obe.- 
cirie jagody już dojrzewa ją.

-8-0-

Dział gospodarczy.
Rynki zbożowe. Uhiegły tydzień zaznaczył i»ię na 
naszej giełdzie zbóż owo-t owarowej dość znaczn.; 
zniżka cen żyta, która z 8500— 9000 mk polskich 
Za 100 klg loco W arszawa spadło na 7500—7130 
mk loco stacya naładbwtza.

Z pszenicą sprzedawcy trzymają się w  cenie, 
żądając 12.0X1 mk p  łskieh za korzec i obroty nią 
były minimalne. Przyczyny takiego stanu rzeczy 
hależy szukać w  lem z  jednej strony, że w  roku 
bieżącym wyprodukowano pszenicy stosunkowo 
biało, z. drugiej że młynarze i kupcy zbożowi po­
siadają znaczne zapasy, darmo nabyte i nie są 
skorzy do nowych zakupów. Ćhwiejnoś. kursu 
haszej waluty, jaka w* ostatnich dniach duje się 
Zaobserwować, stwarza stan niepewności, który 
również nie sprzyja rozwojowi lrans.nkc.yj, ohli- 
czonych nn dalszą metę.

Usposobienie rynków zagranicznych i w  ubic- 
Slym tygodniu było nadal chwiejne i można sic 
spodziewać, żc ta chwicjność utrzyma się czas 
Jakiś, przynajmniej do fhw ili zrealizowania uro- 
^ a ió w  na południowej półkuli; żrMwa w  Argen­
tynie rozpoczynają się z końcem listopada.

Swoją drogą ceny zboża na rynkach zagrani- 
^ y e h  utrzymuj? sic na bardzo wysokim pozto- 

i giełda Łiverpoolska notuje ceny, które prze
li,cżone na marki polskie (15.000 mk poi. za 1 10 
stanowią: pszenica 15.030—16.370—18.183— 19.82?. 

. *9 lOOkg, zależnie od gatunku. Należy dodać. ż<- 
B en ice  twarde osiągają najwyższe ceny.

^ tofo notowane bvło

*W >«
e po 15.900,

njwyższe 
w  przeliczeniu na. mark! 

a kukurydza 9900—1000 za

Dotkliwy brak owsa, jaki w  całej Furcwńe ńafe
się .'odczuwać, znajduje mocny w yraz w cenach 
(ego zboża, które w, Liverpooln płacj sie od 14,200

15.000 mk polskiej) za 100 kg.
Zboże dla Polski. Rząd polski zawarł umowę z 

fconsoreyum kooperatyw bułgarskich dla eksportu 
zboża na dostarczanie Polsce 1.000 wagonów 
zboża.

Izba hanitiowa w Krakowie donosi nam: Sprze­
daż staiyeh worków  papierowych. W ojskowy O- 
kręgowy Zakład gospodarczy w  Krakow ie ogła. 
sza licy tac ję  ustną na sprzedaż około 36000 kg. 
starych niezdatnych do użytku w orków  papiero­
wych wzgl. odpadków tychże.

Licytacya odbędzie się w  Okręgowym Zakładzie 
gospodarczym w  Krakowie przy ni. Bosackiej. 
dnia 25 listopada br. o godzinie 9-tej rano.

Cena wywołania- wynosi 64 mk. za 1 kg.
O uproszczenie kredytów w Polskiej Krajowej 

Kaaie pożyczkowej. Polska K ra jow a Kasa P cży ; 
czkowa udizela pr/.einysłowi duże kredyty, k ieru ­
jąc sic słusznemi powodami zaradzenia chw ilo­
wemu brakowi gotówki \v obrocie zakładów 
przemysłowych, zastosowując się jednak do prze­
pisów biurokraiycznych, które utrudmają czę­
stokroć sam proces uzyskania kredytu przez fo« 
bryki. Dyrekcją bowiem Polskiej K rajowej Kasy 
Pożyczkowej może wówczas dopiero przychylić 
się do próśb petenta o ile tenże przedstawi zgodę, 
łączną dwóch minsteryów: przemysłu i  handlu i
skarbu.

Przemysłowcy w ięc, jak donosi „Przeg ląd  W ie ­
czorny**, zabiegają obecnie o La, aby dyrektor na­
czelny Kasy posiadał prawo udzielania im  kro; 
dytu bez opinii m inisteryów zainteresowanych.

Sprawa ta jest bardzo poważna i wymaga 
wszechstronnego zbadania.

Korzyści przemysłu z-c zwyżki marki polskiej. 
Spadek walut obcych i zwyżka kursu marki poi 
sklej wpływa w  nadzwyczajnie dodatni sposób na 
stań ogólnych interesów przemysłu włókienniczego 
w  Polsce, który ma w ielkie zobowiązania w obec 
zagranicy, i szczególniej Anglji *, Amen yki, za 
otrzymane surowce.

Irn wiąccj podnosi sie kurs marki polskiej, tym 
mniejsze jest obciążenie przemysłu polskiego.

O ile w ięc handel pozornie traci na zwyżce, 
marki polskiej, o tyle przemysł namacalnie zy­
skuje.

Handel sowiet Uo-polski. .,Izwostjafc odeskie 
kommikują, że urząd leomisarye. tu dta handlu 
zewnętrznego na Wołyniu sprzedał kooperatywie 
polskiej ,,Sława“ w  Równem 2000 pudów chmielu 
wzannan za pewną ilość worków  jutowych.

Nowa francuska polityku ekonomiczna. Rząd 
irancuski ogłosił dekret, na zasadzie którego w o l­
no przywozić do Francyi towary kolonialne, po 
chodzące z innych państw i ich tolon ii:

lżksporf drzewa a taryfy kolejowe. Tutejsze, 
organizacjo kupieckie złożyły mlnisleryum kolei- 
żelaznych meinoryał, w  którym wskazują, że o- 
statnia Zwyżka taryfy kolejowej o 200 proc. utru­
dnia ogromnie hkspicrrl drzewa zagranicę Obe­
cnie dzięki zwyżce marki polskiej, eksport ten 
mógłby się bardzo rozwinąć.

Podwyższenie międzynarodowej taryfy poczto­
wej. Od dnia 1 stycznia 1922 r. będzie obowinzy; 
wato postanowienie międzynarodowaj konferen­
c ji pocztowej w  Madrycie, która podwyższa dwu, 
krotnie taryfę pocztowa dla przesyłek międzynn- 
rodowycli, jednocześnie wprowadza się między­
narodowy abonament pocztowy, co znacznie 
zmniejszą koszta prenumeraty pism zagr&nhfe- 
nvcl>

I
U m h U  HU « .  H jjO -
H CagwUkl fcMN— l» f a a *  
W sn a .akn ah s.B n W  f t w n r i a  i-  f i  *n. 1*5-

Trztttaia* f«W.
wij

\:r: 
3GW -

i
:»BMi) 1 m

„C iirk ** fabryka M B M ts
Si^nwuŁ.kj* sakUdy' g»rsi«*a &» A* 
»Tep©j** T»w. pizwdaiąk- gAwery** 
Polaka sa lta

w UIwi
Flaktrowsua iv Siarasy 111 a a .
. O ikaa* T A.

r f a w t *  P M n m b M  w d s ła ly  u t k w io n e  
Fabr. (»rz*tw «rów  Ubjoms. w T raab ór 
,K rakaa* tjaaln. fakir. wyak iV
Fabryka porcalauy w Ckakbwfe 
Fakir, i Raf. aakne w Chô arowii ł-Yew. 
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G ie łd a  w i r n t w t n  s 18 bm . Dolary .-Stanów 
Zjedn. gotówka tranz. 3680 —3550—3625. Franki fran­
cuskie gotówka tranz. 235, sprzedaż 285, impno 227, 
(czeki) tranz. 250—255—252 50. Funty szterlingi (czeki) 
tranz. 14500—14100, sprzndi,. 14100, kupno 13650, N. 
Jork (cztild) tranz. £615—3600l sprzedaż 3600, kupno 
3475. Marła niemieckie gotówka tranz. ISliO, (czeti) 
tranz. 14—14-75—14’50, aprzadaż 14*50, kupno 14*— 
Gdańsk (czeki) tranz. 14*25— 14*50. Korony austr. (czeki) 
tranz. 64— 68, sprzedaż 63, kupno 61. Korony ezaskie 
(czeki) tranz. 40, sprzedaż 40, kupno 38*50.

C ieu ia  Iw o w ak a  r, 15  bc..c  ltnblo carskie setki
200—400—, 500-tki 100 • -1-50, urobne-----------, ruble
diunakis tysiączki 30—50, 250-ki 20—40, Kisreuki po
— i ------------ , Karbowańce 1000-ki 3—5, grzywny po 500
i wyżej 6 — 10, franki franouekie 210 — 240, franki 
szwajcarskie 500—64(‘, funty szterlingi 13000 — 14000
dolary aznerykauakie 3500 — 3800, tranz. , -dolary
kanadyjskie 3300 — 3400, marki liiarańukie 10(Xkcski 
1400 — 1700, 100-tki 1300 — 1600, drobne 1200—1500,
1 ei rumuńskie 500-tki 2400 — 2700, tai drobno 2300— 
2600, liry wioski* 110— 130, korony caseban 3500—4207 
korony czeskie drobne -—--------- —, korony anatr.

2 giełdy.
Kraków, 15 listopada.

Z  w a lu t w ykazu ją  dziś zniżkę do lary  o 100 
punktów i frank i o 10 p. M arki n iem ieckie s il­
niejsze. o 1 punkt, korony austryackie i czeskie 
bez zm iany.

N a -rynku akcy i m cii b y ł słaby. K u rsy b y ły  
.przeważnie u trzym ane, znaczniejsze zw yżk i 
notow ały: T . P . G. o lOiłO punktów j C ięgiel- 
ski o 400 punktiiw.
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tsBmplowane 050—070. Dcwisy: Tsondya. 13500—14500.
210—240, Zurycli 520—560, Praga 4000 — 4400 

Wiedeń 060—075, tranz.   B ^ in  1400-4700
N. York 3450 — 3700, Bukareszt 24—28.

TELEGRAMY.
l i i i iK  M i wileistiii

Paryż. (ETE ) W  l oiacfa połifycznjyjch państw 
sprzymierzonych dyskutują żywo sprawę LSU 

twy i Wileńsaczyzny, oraz przesilenia stojąca- 
go w związku 7. tg sprawą w Warszawie. Pneą- 
silenie to wąwołało nietylko czujną uwagę Zb- 
chodu, lecz i pewne zdziwienie. Sprzymierzeni 
sądzą, że L iga  narodów winna się powstrzy­
mać od wszelkich uńerwencyi w danej sfc»- 
wie.. Należy —  zdaniem tych kói ■— dać mok 
ność, by sprawa rozwin^a się drogą 
i prawną. Wszyscy m ają nadzieję, źe rozwią­
zanie lej sprawy zgodni będzie z 
i istotną wolą ludności.

tanieli nado aignsiiiege i wgsilg tatg.
Konstantynopol. (E. E.) Wedle informacyj ae 

źródeł bardzo dobrze poinftormowaycłi ma przy­
być do Konstantynopola delegacja nacyouałiataw 
tureckich z Angory w  cela podjęcia rokowań z. 
rządem Wysokiej Poiły w  Konstantynopolu. C3ii . 
dzi o ustalenie następujących warunków ugody 
obopólnej: 1) Ogtoszenie obopólnej amnestyL Ł) 
Ratyfikacya przez Portę ugody zawarł* j z Fr*S  
cyą przez rząd Angory, 3) Ratyfikacja rata* 
i rozporządzeń ogłoszonych przez rząd angielek,. 
Punkt 4) jest najważniejszym. Bnacdenie jego 
jest następujące: Wielka Porta i ncąd Aagory
połączą się w  jedno państwo i pcaeprowadn. 
wspólną reorganizację włatte adnńnfatracyjayeł . 
5) Wyznacz? wspólną delegację, kłóraby repr*» 
zontowała Turcję no leoiAereaeyi

Kronika teiegraffłczna^
Nowy Jork. PaT . Ag. Hayaua uoooaS" Zailńrej- 

kowało tu 60 tys^cy rotbtnttń ą  z (W tmgwb 
odzieżowego.

Rzym. PAT R*^io. Koeiereur a w furto H n e  
powzięła, uchwałę, pnyznijącą dBeefea iW Wt 
zabranych podczas w ojny 47 kfeomotyw I 3109 
wagonów.

Karlsborg. PAT. Radio. Szwedzkie łowmęr-
stwo radiotelegraficzne otwarło nową w ^ ń «
stacyę .iskrową w  V inga kolo  Goeteborga. Djfó 
otwartą połączenie .ńkrowo Kazlsbocga z S w * »
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fciura o g toa s «ń  t*J n U » M irtler?, 
Gredafcu 19. 2044

b«b ra jsk iagQ , . #*perane- 
k iogo, p iofwn&y ku «luilu

f ł * s « u i ; « . j 7  «u g . »U łJ * m ,  8 t » -  
WWi«n* « .  IL s. *086

M l  niiwlik
tjrw fttow oą amajoii bAtrfą łm cbał

dw ója*?  i sU*ó|prafii,
“ w  ............

H.
Jckł*|̂ kołWWl aajęćiwZfł**»«n4a JSaefgifwy 1“ 

9980

U l f l ł f f l A  dla pp. Hurtowników
I w O ó i l C  łCaoperaływ i ł i w c ó w

Żawiaditm iam niniejszem, że otrzym ałem  z F r a n c y i  
z n aczn y  tra n sp o rti UH. ~

S K Ó R 1163

podtowiaHytili, w  połówkach  
i kruponach,

jak  rów nież chrom owych i gem zow ych  (ehevreaux) czar­
nych i kolorow ych  znanej f irm y

f # G f i i@ n  w Paryżu

Z d o ln y  fachowiec
z bran ty galanteryjnej ł p*- 
j£«rovej z kapitałom .mil 
Mb. i współpraco prajratąpi i 
jd n  wspólnik a r pr—p« ; 
rcjącłca intercan. 2gia 
sztuk pod ,Fachowie** 
da AdJu. K Dc. 2SOT

której wyłączną reprćzentacyę posiadam na Kongresówkę, 
MaJopolskę i Wielkopolską.

S p r z e d a ż  p o  e e a a e b  p r z y s t o p u j  e b .

M liii) Micha* Róg
Wftniftwa, Laszko 13, talofon 16*lł

t ! f V T t l / A I 5 i t ł  A c u k r ó w  d e s e r o w y c h  i c z e k o l a d y  
W  I 1 W  U lt lz lA  Norberta i Kazimierza Justaw* Lwowie

poleca swa z dobroci pow szathnle sntria w yroby
:: w Krakowie do nabycia we wszystkich lepszych handlach :: 

Repreaeotanl u* zachodnią Małopolską A . N a i g a r ,  K ra k ó w , Darka l o s e l .  5.

H H , JPOLSKI LL0Y£l“ H
podaje aiidejazam dc wiadom ości, że  O ddział w K rak ow ie  przenosi swe bltira 
z  koAcem lisiopacia b . r. z lokalu p rzy  ul. D ługiej L. 82 ::

Sl Will 18»S jl. 2 5

L

II
MoK* OckłłhJy we wsaystkieh wlęksiyoti ndastach Fcdeki i na Kresach Wsohoduieh.

y  •m arzy ł ahcm M  o d O lU / s
w *  b re ir ie  ,»rxy U .K o jch iu M  Ł.32 1 w  C ersn aw iu u n  prcy ni. K ra h la w a M  L. 7.

Praaprewid i wsaalkie djafiodel wchodzące w sakrę:1 spt-iylorriw? jąkata: 
tw s^M ttw żjia  tadanków lądem i wodą w obrębie Racesypospolitej i sąęranieą, ekspedyeya, cler a, 

ttogaayaoiruóa, aba.pie«reni» transportów, warrsaty, finansowanie zakupów, komis, lokaso.

Nini«jszem podajemy do wiadomości, iż w końcu października b. r. uroobćmi­
liśmy naszą hutę szklaną w Rokitnie (dawniej własność Belgijskiego Towarzystwa) 
i Wyrabiać będziemy szkło szybowe, wszelkiego rodzaju butelki, szkło apteczne 
i lampowe oraz wyroby szklane pg. żądanych wzorów.

W yłączną ip n tJ a i  wszystkich wyrobów  a&SłycŁ oddaliśmy i

Domowi Uaiidiowo-Przemysłowem^ „VITRliM"
W a rs z a w a , O r la  L  6

i upraszamy Sz. Odbiorców o kierowanie wszelkiego rodzaju zamówień i zapytań

l L teJ łimy_________________M b ?  tem iirae „Bsiiiiiii" M a t  lesmpiti i Sto.

Powołując Mą na powyższe ogłoszenie upraszamy Sz. Odbiorców o łaskawe 
zwracanie się do nas z wszelkiego rodzaju zapytaniami i zleceniami, które starać 
się będziemy wykonywać akiuralnie i sumiennie.

Dom Handiowo*Przemysłowy „Vitnim“, Warszawa, Orla 6.
Adres telegraficzny: „Yitrum^, Warszawo. Tel. Nr. 95-52 i 2uO-98.

HARTY w wielki! wykofie
poleca najtaniej

L. W a in d l in *
Kraków, Grodzka 26 

Yalefón 1596. xio

tpótaika
no d o b rz e  p t-o sp eru jcce j w ięk sze j 
fabryki artyk u łów  p a p ie r o w y c h  

w P o lsk im  C ieszyn ie

p o s z u k u je  i i * .
Bliższe wiadomości pod Poetfach

53“ w Polskim Cieszynie. sub

“a W S F lH Y  HliDifr h>C29, W/aŚciclel debrt* Sr0Sp *  
h!IiI.JL!LL. I llnr.Łi rającego lott.ąąu, lokata wtdz

| unądzoucgo miesikiiUł*, ożeni się i  intal. jMUUtąadW' 
i iirego domu, w wieku do łat 25, ktdraby była ja o o ó ą  
; w interesie 1 gospodsrstwie. Po,ag wrmj»iBy i  mil. Mit. 
I źgto3ia»ia z dołączsniam fotografii pod poaW-
! resUnta, Chabówka, .'uronimy do kusza. — fcya igggg
zapewniona.

| Stare sztuczne zęby
z ł o  Lo i  p la t y n ę  k u p ią jc  i  p ła c i  n a ) «u  n ł ie n B i » j  

Skład cłttsktysttycsny J. Ł o lb lo w lc ^  
Kraków , ftyn o : fiiówny 11. ,m

Panna ze znajomością buchal- 
teryi do uutychmiast»> 

 _______  ̂  wego wstąpienia po-
[ szukiwana. Sam odzielne siły  m ają piefwsreń- 
jls tw o . —  Zgłoszen ia pisemne do Firmy Jóżęf 
I Biatt, Kraków , ul. Gertrudy 7. 203®

PIŁY GATROWE
reimscbeidowjibf.', f-yriularne, taśmowe, toczki 
szmirgiowe, pilniki, szczeliwu w płytach i warko­
czach jak rdwnioż pasy popędowa, rzeinyki, o llw lw k i 
śtst.ifei", , odpadki bawełniane oraz wieriaiklińehW; • 
ty do tychże ja t  i do tokarek, szlifierki, nuznia po 
Iowo i pionier j , ko wadia, wielokrążki, lewak;,patap- 
ki i wszelkie narzędzia l przybory techniczne do 
tartaków, kopalń i w arsztatów dr,starcia ze akładn

k itn a  la ih e lu n a  SOiil

I. wg i MGmimik, Kraków
Grobie :: te lefon  2145.

Międzynarodowe Iow. Handlowi

„ P A x łł Si. 11.1
w Ói«lsl<4£, U', Cllówiia 7.

I5S4 Dział papierowy.
N adeszły większe transporty M l e k  k fS p O *  
w y c h  w  różnych  barwach, najlepszej jakości. 
Tutki i bibułki „ S o la li* *  po cenach fabr.

Komunikat.
2032

Państwowy Urząd Naftowy podaje do 
wiadomości, że „Krajooafta1* z powodu 
podwyższenia taryfy kolejowej, podniosła 
cenę nafty od 1 listopada 1921

na Hp. 98 za kg.,
loco śtaoya odbiorcza kolei nórmfitno-lo- 
rowej. —  Cena powyższa ‘mieści w r,obie 
Zysk hurtownika, któremu wolńo doliczyć 
do tejże ceny efeklyw-ne wydatki, jak 
dowóz z kolei, najem beczek i L p.

i śeiowo takfc ■ przesyłka o!

o  501. taniej
B. M. GROSS, Kraków , Krakowska 25.

od liajlepszyeli do zwy 
.lypli. Śiedzie węrizoae 
c odziennie świeże, mo- 
. kale, rolnaopsy i ma- 
rynaty hułtewńie 1 efcę- 
rrcztowych, sprzedaje

2010

rredie najńowszyoh kumali, niech ele awtódl| 
z pcincuj zaufaniem de męskiego Zakładu kra- 
wieakiego pod firmą: Bernard  Spriuper, 
^Krnkon , Grodzka 11,11. plftro. — Tamże
przyjmuje się. wszelkie roboty W zakres kra-’ 

wiectwa męskiego wchodzące oraz aicówki po nade* 
przystępnych eenaeb. 1302

Kflfhż*-4e« fmsL S f. .Wj[4**Ó*wN| M ai. • « . :  9 t ,  Ig * , wdkworzb&ct. JUd. Mąką. F o tieeee. Jhuwo Om kam ia Daaeajwkowa, uf Orzoockoww 3


